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DZIENNIK KIJOWSKI
PISM O  P O L IT Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  I L I T E 5 A C K I I .

miea ł wart. półroez. roes. 
PRENUMERATA: W  kraju 1 . -  3. -  6—  12.—

.  Za granicą 1.50 4.50 9,—  18.—
Z a  r m U n ę  a d re s u  30  Icop*

OOLOSZLNIA: Za wiersz petitowy lub Jego miejsce 
pwed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop I Łżdy n a ­
stępny n z . NEKROLOGIA pi 40 kop. od wu.rsza pe­
titowego za każuy raz. W  rulfryće „Nadesłane"

wiersz petitowy lub Jego miejsce 1 rb.

Numer pojedyficzy 5 kop.
Prenum eratę! ogłoszenie przyjm uje Adm inistracya.

Czas c dno wić prenumeratę taa kwartał il-gL
Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu pisma, Sz. Sz. Prenumeratorowie zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed dn. 1 p  kwietnia. 8543

1  t

Władysław Byczkowski
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami 

spoczął w  Bogu dft. 17 go marca 1913 r., przeżywszy lat 73. 
Ekspurtacya zwłok z Odesy do Haman a nastąpi dn. 19 go b. m., 
pogrzeb w  Humaniu odbędzie się dn. 2L-go marća, o Czecu zawia 
damia ą pogrążeni w głębokim żalu
8528 Ż o n a  c ó rk a , ayn , zeFęć, a y n o * a  i w n u k .

T e a t r  M i e j s k i .
W  poniedziałek d. 25 mirca dwa przedstawiania: w  południe po cenach 

ogoi-ie trzystępoych 1 ) „T R A Y 0A 1A ” . Biorą udział p. Monska; 
pp.: Bobrow, Dolinin i in. 2i n D i*e r t i ia e m e n t  b a le t o w e ” . 
Biorą odział prima baletr.ua E. O sońska, p. komanowaki i ca­
ły balet Początek o grdz. 12 i pół po po'. Wieczort-iP 1-szy 
gościnny wy*«ęn G. d« L u c a , G r a z  ą .io  P a re t ta  I A**«j. 
P in tu o c i „R fS O L tT T  O ' B i o r ą  udział pp.: Paretto, Burs Aa, 
p a : Ite l.uca, Pintucci, Sotnikow i in. Początek o g. Kej w. |

W e  w?or*k i. 26-go. 1-szy gościnny wyttęp zadłużonego artyaty L. S o »  
b le o w a  -  i.EUGEl I l lS Z  ONIEGIN”  (po raz pierwszy)

W e środę d. 27 g> 2 gi gość no y występ L. S o b in o w a —r,W E R T E R ".
iw e czwartek d. 2S-gn. 2-gi poścuny wysteo G. d i L u oa , G P a re t to  

i A . PintucoL -  „C Y R iiL IK  SE W ILSK I” .
W  p,ątek rle. 29 go. 3-ci goścmny wy-teD G. di L u o a ( C . P a re t to  

i A . P in tu o s l — „D O N  PA S  CALE” .
W  sobotę d 30 go. 3 Ci gościnny występ L . Sob in oara  — „ROM EO  

I JULIA” .
W  niedzielę dn 31-go marca. 4-ty gościnny występ G_ di L u o a  I G- 

P a .e t io  -  „H A M LE T ” .
W  poniedziałek d. 1-go kwie n'a pożegnalny wyjtęn gościnny G. d i Lu -  

o e  — 1 ) „ P A  A C E” a 2) „DQIt CARLOS”  (scena w  w ędem u) 
3) „P IE SK I N EAPO lJ  rA N S K IE ’* w  wykon. p G. d . Kuc#.

W e  wtorrk dn. 2-go 4 ty występ gościnny L. S o b in o w a  — .,FR A  
DIAWOLO *.

W e  środę nuta 3-ga — 5 ty wystęn gościnny i benefis L . S o b in o w a  — 
„E U G E N IU S Z  ONIEGIN”  (2-gi raz)

W e  Czwartek dnia 4-go benefis i pożegnalny występ G. P aretto  — 
„ Ł A C N E  «.

W  p;ątek oma 5 g.i kwietnia pożegnalny wyslęp L . S o b in o w a  - -  „ P O  
Ł ftW lA C Z E  P E R E Ł” .

Sprzedaż biletów rozpocznie się w  niedzielę do. 17-go marca o g. 10 r.

P&2 6. Kreszczatyk, JVsG
(obok placu Cesarskiego, Tel. 35-30).

D Y W A N Ó W  P E R j S K I C H
SAM0CH0D9

WIELKI
WYBÓR

ORYGINALNYCH

Skład koronek 

p otLa i bielizny1IUISI Mśl» Kijów, róg Łute- 
rańskiej i Kresz- 

czą.yku JNś 29.

Firma egż. od r. 1882. Tclef. >4 11-57.
P łó  .a a  ja r o e ła w a k ie  I k a a tro m u k ie . Bielizna stołow? i pościel 
’ n lep. wyrobu w Rusy i. Bieilzra męsK*, dcniska i azieclnna. Wyprawy 
ślubne gotowe 1 na za™ Jwicuia. B ia łe  b a w a łn la n a  t k a n in y  t n ó r y k  
N e r o t o w ó w . Kołdry, chustki, dywany, c-bodnlkl, firanki, źaluzye 
tiulowe i automotycj ne. Koronki, hafty i pończochy, prześcieradła i ręcz 

ni ki do hydropaty: i t. p. towary.
OddzUtow wir posiadamy. Oddziałów me posiadamy.

Wielki wybór. Ceny ściśle umiarkowane i .tałe

K ljo w , róg K rs szc za tyk u  i Lu łsra n sk io j k 29.
Wejście frontowe od Kreszczatyku. 7659

Cenniki na wszystkie towary wysyłamy na żądanie. I

w  iiT d ta tiz ie  f a b r y c z n y m
T - w a  A k c .

W a r s z a w s k i e j  
F a b r y k i

obić meblowych, poityer, firanek i
Ceny fabryczne.

Ns 6. Kreszczatyk, Ns 6.

IOOELE 1913 r .

t . P.

T o rp e d o  ?5 P S  4 c y lin d ro w e  Rb*. 2 .800 .
T o rp e d o  łS ^ K S jó jc y t iu d ro e e  R b i. & .800.
T o rp e d o  40 P S  S c y lin d ro w e *  R b !. 4 .90C .

w a z  z kompletnym urządzeniem' i elek'ryCznsm puszczaniem silnika 
iw' ruch z sir-izenl.J elekirycznem oświetleniem; z dynamo maszyną zdej- 
mowanemi obręc zrni na kołach oraz jedną obręCz , rezerwową, da L u  , 
szybą ochronną, licznikiem kiloasetrc wym, skrzynką z narzędziami i Ay

gnałem elcktiycznym.

G W A R A K C Y A  R O C Z N A .
E r a u t  M .  E a f t D I O R

W arszaw a, Wilcza Nr 2.

3099
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TAK ŻE  SAMOCHODY FABRYK:
P ic c e rd .  P io te t & C o . w  G en ew ie  

oraz M ag ie r  M o to rs  Ld t. w  Lon dyn ie 8028

A G A Z Y Ń  S U K I E N

W ielki Hotel Słowiański

PRAHA
Kijów, Włodzimierska Nr 36.

Hotel rowofldresłauro- 
wany w centrum miasta.
Urządzenie higieniczne
Wzorcwa czystość, psrządsk, cisza. 
Wspaniała kuchnia typu tomowego.

Ceny niewysokie.

10 B i la rd ó w

L reazo za ty lc  — P a s a ż

»p,gayzy“y S u k n a  ? T r y k o t ó w
a n g ie ls k ic h  i ro e y je k iu b  la b r y k  stale otrzymuje

Najmodniejsze desenie sezonowe 
Wielki wybór uniformowych towarów.

CENY STAŁE. 8585
Magazyn jeSt w  porozumieriu z towarzystwem współdzielen ia 

praco” ników Południowo-żach. kol. żel.

boąSkfad Fortepianów i Pianin

J. Kerntopf i Syn
dostawca kijowskiego oddziału RoJjjskiej Cesarskiej Szkoły Muzycznej i 
konsiswztnryum V* .rszawskiego Kijćw, Kreszczaiyk M  33. Telefon dob

zentacye Bluthnera,Szredera, BsrduKsa; Renisza 
1 innyoh fabryk. Wynajem i reparacye.

M*m htmor oznajmić Szanownej Klientel*, że

Męska i Damska Fryzyernia
K r t a io a a t y k  A r  34 w  P a s a ż u  (była Mikoł-ja 1 1 eonida)

znowu przeszia w moje posiadanie- Z08półpracow-

ptzednr Damskie wyroby z włosów do ce.isch rdzkich.
Czesanie pat, farbowanie włosów, manicure W  c?msk'>j Sali 
osobne gabinety. W yk on an ie  ro b ó t  su m ien n e  i n a  o z a s .

Filia o W.-Wasylkoiarska Ali 25.

Ludmiła Szprachail,
8568 Z  szacunk en

D z i ś  d . 21 a a r c j  c d a ę d z ie  s ię  t a c s i l  S j  m fo r .ls za j

Msza Sfesbat Małer o.
 I PO RAZ P IERW SZY W KIJOWIE--------------------------
CYRK „HtPFO PA LA C E “. Szczegóły w  afiszach. Początek d g. 8 i pół 
więczoieaa. B ile t y  d o  n a Ł y n ta  codziennie w  kasie cyrku Hipoo
Pałace. 8539

GASINET LEKARZA DEHTYSTT
CO00Stanisława JinWlło

(choroby zębów, jamy ustnej i laboratoryun* sz‘ucznych zębów),

Frzsniesiony na Puszkińskę ul, k  3. Tel.SS-OB.
Oodz. przyjęcia: od 10— 8 g. w. Święta: od 12—4 g.

I

T y g o d n ik  Polski
Pismo polityczno, społoozno, aiaukowo,

llteracklie i ortystyozno------------
poówląoono zogadnloniom tycia norodowogo

wychodzi w Warszawie.
U L  Ś - t o  K r z y s k a  JM« 1 6 ,  t e l .  2 2 8 - 8 3 .

Organ niezależnej opinii narodowej.

Odrwierciadla całokształt życia polskiego we wszystkich dziel* 

nicach i jego związek a kulturą Zachodu.
Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy­

telnikowi utrznaywsó ciągłą styczność ze światem myśli twórcze

Redaktor I w yd aw ca : H ZA R A N 0W SK I.

R o k  H L K z m n  - f a r m

I NAJOBOTSZA ILDSTRACYA TYGODNIOWA 

DLA EOD21R POLSZICH

„BIESIADA LITERACKA”
3 A J * Z U P K I NIK B K ZP ŁA T N 1 5  P R K M K W  N A D Z W Y C Z A J N E

1 8  ś jkyd  t o m  oajioloitjszyek peYsSsl l ra a o s is
znakanitych autaiów polskich i obcych 

Raiaktoe I W jdaw «a i £I!CKAL rTSO M G ZI!,
P le e la d n  Litwrecfce obejmuje wnryitWe redzaje Literatury plęk 

nej, Chwilę bieiątą wszechświatowi, i wiedzę gruntewuą w  farmie papu- 
łaniej, sławem wszystka ca stanaw' nieodzowną pat: z«bę umysłu lnteli- 
fentnege.

'Ala u łuda  L ite ra c k a  szczególnie uwzględnia M altjs  c j o a r r l l  
i n a u c . a  p o n a b io p o u e  I pam iątk i n a ro d o w a .

B lo s la d a  L l ło r a e k a  wszystkie artykuły abficie Ilu.truje,
U lo o io d a  L ite ra o i o rozpoczyna w  r. 1913 diuk pracy ilLśtra- 

wanej p. t,
GROBY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania r. 1863 
poległych w  boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p.

Towary
Wiosenne

w  wielkim 

■wyborze

we wszystkich
Oddziałach

O t r z y m a n o

T - w o

JukSmitsu"
dom włusny obok nomu 

Kontraktowego

lazyi WawatBT 
. i. Kijowa.

Bad Haubeim

Willa „Waoda” don polski
dla gości kąpielowych. Sezon od 15 kwietnia nowego stylu. 

O d w ls t ls a ie  s t s k t r y u n ę ,  o s a t r a ln e  o g r z e w a n ie .  
Właścicielka MleleBa S z o z e p a s t r s k a .

Od 15/4 du 15/5 ffeny zniżone.
■SP

Otrzy«aiiśipy nowy transport

Rok P o E s k i
w żyda, tra£ycyi i pieini

Przedstawi!

^ i g m u n t  G l o g e r
Wydania dragta pomnożese t 40Sryc’i.a®‘.

Cara i a k l i >

Ola prsBume^srJw „OzieuBika Cijawskiaga"
cana ?M m b  rb. 4.59 (z przetyiką).

Zwracać sią oalcśy d»o atjadoiitracyf ,D*ii _ika Kijossklago1

P R E U I D U  B S Z P Ł A T H R .

C E N A  P R E N U M E R A T Y :

W Wsrsz wie: ( tocznie rk. 7
.  Pt.rocznie ,  .350
V kw art.łn ic  . 1.75

Za odnoszenie 
do domu 

io  kop, kwartalnir

W Krć’sstwle 1 Cesarstwie:
| rocznie rb. 8
\ półrocznie , ^
(  kwartalnie . a

(  rocznie rb 9
Zagranicą:! . półrocznie , 4.50

t kwartalnie . 3.35

12 dużycb te m ł*  w ^ o ie s jjii  powieści i re iaosiw
‘otrzymują b c s g l s t n is ^ w l i y s ć ;  prenumeratorzy

YW mKu 1913 damy w  zupełności szereg znakomitych pow ieści o ty  
im alnycb, które ie  w zględów  Cenzuralnych, były dotąd z sane zalećw*- 
w skróceniu: ai! hals C tajkuw skiege U k r a i o i ” ,  „W o  n —

*,p *  I fióleslaw ity „M T ogodhi” , minutą na tle w ypadków  1861 r. ł in 
OK nad * p o y .u ści Sy..cradi.klego, Gawa!ewlc: a, Lama, Bykowkieuc Ło­
zińskiego, K aczkow skiego. Przyborowskieco n ilczyiiBkiego, W iktora Hu­
go, Dutnosa, Dickensa, Coopera, Fevala I  arcydzieła innych autorów. 
Z łych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się do° 
barom * b ib l io t e k a  t r w a l s i  w a r t o t o l ,  kształcąca serce i umysł.

W A R U N K I PRENUM ERATY

w W ąrsi: W ieijjrociaie rb. G, półrocznie rb. 3 , kwartalnie ?b I kop 50  
na proYiincyl: . rb. 8 , .  rb. 4 , „ ,b  * .

Zagranicą roczni* rb. 10.

Or. » » s  w y tw ó r*** , ze złocpriyw-l wyciikaasi n* tu- fcarwnem dadawa 
nych łako preuium powieści: 3 tnis-ńw 50 kop., * > , . evr , rb Ia tt)-

m&vi 3 rb.

*  , sio  * 8 iCi£ł>r.o4rM« ys> w g » y ś «  t a o a r  vfc»*s-«_rjr »o*~*ragwS«

żireajjrsósktóji 1 sdarisictięcH; V a / e s e  a ,  SaowsuStl Jte 4
1 eic.j*  /« 7b- ,

Ba rd z o  k o rzy e tn o  zajęcie po­
boczne dla agentów ubezpiecze­

niowych, kasyerow kas Chorych 
i dla osób, n ąjącyCh rozległe znajo­
mości. Zn*'omobć fachu, kapitał — 
zbyteczne ."głoszenia do .Bałkan 
Courier" Budapest, E isabeth Ring 48

8355
Proszę zapamiętać ze ooecnie naj­
lepszy polski li otul w  Odeeie

„Kichelieu”
Rc itauracya, czytelnia, wanny, te 
lefon na miejscu. Swisiło elefctrvcz- 
ne. Numery od moi a  ̂  8t7e
D n  it-SP l motor , cram ., masz. dO 
t ł u  w* szycia i pcńcz. nowe i uż. 
sprzed, kup. i sp^c. rep. Amar iakł. 
ech „Labor” KreszczatyU 58 8495

AM BULATukTU n

l - «  Lekarzy Spicfiiistóe
Rejtarsk* ta c wła*. Telefon (7 -5-- 
Codzienno pr7ylęc(e chorych przycb" 
(lżących wszystkich pecyaloosc. 
Pogada 60 kop. Kot-sulucje, SzCzi - 
pienie ospy, badanie us'ugi i su - 
mek. Analizy. Rozkład godzin nr 
jî c we wszystkich aptekach. 1993

T o w a rz y s tw o  R atu n k o w a .  
P o g o to w i#  m . K ijó w *  urządza
dn. 25 marca r. b. w  sali Klubu Ku­
pieckiego LOTERYĘ dla powiększe­
nia funduszu na budowę i urządze­
nie własnego lokalu. Głiwne wygra 
ne: bryła złota ważąca 1 L fun. 83 4 ł- 
wanosci bvKX) rubli, pudełko zc sre­
brem, złote i srebrne zegarki, dy­
wany, wazy, jardinferki, serwis sto­
łowy i do herbaty, maszyny do szy­
cia, przybory do pisania, samowary 
i wiele in. rzeczy, Baidzo dużo rze­
czy ni loteryę otrzymano z zagrani­
cy. Bilety ca loteryę można nabyć 
na stacyi Towarzystwa (Włodzimier­
ska 33 - i w  najlepszych nagazynach. 
Chcąc zapewnie powodzenie leteryi 
Towarzystwo zwraca się z uprzejmą 
prośbą do mieszkańców m. Kilowa, 
aDy zechcieli przyjąć udzi?{ w  J atery. 
dopomagając różnymi datkami, rze­
czami 1 pteniędzm*, króre będą przyj­
mowane z wielką wdzięcznością u 
wiće-prezesek pp, M. Wagnerowej 
(Bulwarno-Kudriawska 25) i N. Szel- 
nikowej (W -  Żytomierska 8) i u pań 
z komitetu \) S. Berestowskiej (Te- 
reszczenkowski. 19), 2) E. Guriano- 
wej (Hejtarska Ffe 31), 3) M Zabugi- 
nej I Włodzimierska 10), 4) E. Kali­
nowskiej (Włodzimierssa 16), 5) O 
Kurzenieek ej ( nstytucka 25), 5) Ł 
Cewestan (Włodzimierska 10), 7) R  
Margulinej (Mikołajowska 1), 8) M Me 
yer (Bankowa 5), 9) O. Pestowe 
(Krągła Umweriytećait 4), 10) e.Plesz) 
kowej (Tet eszc: enkowska 19), 11
Baro iowej M Tyseuhausen (Strzelec 
1), 12) M. Tretiakowej (Tereszczen- 
kowska 13), 13) L, Jakimowej (Trech 
swiatitielska 17) i w  lokalu Towa 
rzystw-a Włodzimierska 33) 7833

2)-r Stanisław Kiersnowski
przeniósi się n* -1 W  -Podwainą 2 
m. 5. Chor. kobiece i skusz. od g. 

4. telef. 12-44. 7080

Kasiom
ł f o u f i i  proponuje handel nasion 
l i  d W j  i Z a li* i  Ogrodniczy
Q ł  I 0 6 1 6 1 9  Mar.-P‘agowiesz- 
C l -  L Q  G)l9. d  cue iśKk Jó 104. 
Katalogi na żądanie berpłatnie. 7375

WILNO,
Prenumeratę I egłsSzenia da

„Bzigtiiritt lllsfskligt'1
trrylmuje

kslągar- J. Zawadzki ago

Pit. Wozorzęan-? biu o nauczycielasie 
M. BALIŃSKIEJ 8466 

R w i i a w t ,  Mudak 13.
poleca nauczycieli, nauczycielki, fre- 
blówki. Cudzoz. snrow 1 i °granicy.

(Mol Jest, w e­
dług jednogłoś­
nych orzeczeń 
wybitnych bs, 
daczy, piuka- 
n,em nu ust- 
które doskonale 

o d p o w i a d a  
wszystkim współczesnym wymaga­
niom hygleny zębów. 8555



framUMaCMCiMRmWKEn
D

ęiiutm
Z  i K
AdM.« IMM

Pł N I. wŁ

Lwów, 29 marca.
W  nadchodzącym  ty jo d ji i l  kom isy* re- 

k r m y  w yborczej rozpoczyna sw e obrady. R e­
ferat sw ój St, H enryk br. Badeni ju t cddał do 
druku. S u b stratcti obrad szczegółow ych będą 
zasady przyjęte przez większe ć komisy;' na 
posiedzeniach dn. 26 lutego i dn. 17 aaar?8. 
Poszły one daleko poza kompromis ustalony 
przez w szystkie stronnictw a poldtie. Hołdując 
naczelnemu dążeniu doprowadze.ua ugody p o l­
sko-ruskiej za  w szelką c e ię , w iększość biokor a 
z lekkiem sercem  zrezygnow ała z zfSśułtr‘czytb  
podstaw polityki polskiej w G alicy', oddając 
dalszy rozw ój autonomii krajow ej w  ręce ru ­
skie, stw arzając ku ryę narodow ościow ą v* sej­
mie, będącą nie tylko zaprzeczeniem  polskości 
sejmu, ale pierwszym  w alnym  etapem do po­
działu kraju.

Jeśli tedy zdecydow ano się poderw ać fun­
dam enty nasze; siły politycznej w  zrberze su- 
a iry ari lm, to o ileż tata rej przyszło większości 
c iyn ić  Łoućesye na p u akcie Ogólnej liczby ruan* 
d ttó w  sejm ow ych. P ierw otny kompromis w szy ­
stkich stronnictw przeznacza! ruslnom 25 pro­
cent ogólnej liczby mandatów, z czasem w szak­
że nim iestnik pozyskał zw olem ukó w dl a 
26,4 procent, t. j. takiego o«ls*tka, ja-Hi posia­
dają do parlamentu, zaznaczając rów nocześnie 
w .G azecie  L w o w sk ie j" , że jest to ostatnia
granica, do jakiej golący  pójść mogą. Ale
podczas konszachtów wiedeńskich z końcem 
lutego przyobiecano ukraińcom 2 nowe m an­
daty, nie zyskaw szy rów nocześnie żadnej re­
kom pensaty dla nas; w niyśi tego porozum ie- 
c la n a wniosek p. M arjewskiego kem iaya u- 
chw afiła przyznać i usiać m 62 mandaty, t. j- 
27,2 procent,

Z .a w a żp ć  r a le ly , że podczas 2mudaycn 
rokow ań nad zmianą ordynacyi parlamentarnej w 
r . 1906 z ogromnym  trudem ndalo się oodaj jeden 
mandat przy tem p zyskać poszczególnej narodo­
wości; brano nieustannie w rachubę i  siłę podat­
kow ą, nie m ówfąc już w cale o  kulturalnej i 
gospodarczej. T y ch  czynników  u n a i w  rachu­
bę nie brano. Bo pocói? Byłyby jeno uciąH - 
wym balastem, z ktÓTym niewiadom o co z ro ­
bić. A  w  św ietle cyfr w yjaskraw iają Się tenł 
silniej nasze ustępstw * na rzecz ukraińców i 
ogrom ną zcobycz, jaką przy tym projekcie, za  
który p. Bobrzyński i p. L eo  poboszą pełną 
odpowiedzialność, n s in i  m ają p có ąść.

Riikini pragua aby za potŁ-Uwę przy r o ­
kow aniach brać stosunki narcdow ościcw c. U- 
czyóm y to ustępstw o— i rorpatrzm y - k o n ce sję  
im uczynioną przy oznaczaniu ogólnej liczby 
mandatów.

Podnoszą się gdzieniegdzie 41037, że ? b - ; 
ściw ie .rusini r ie  posiadają praw a do oznacza­
nia liczby m andatów sejm owych w odpow ie­
dnim stosunku do iżby posłów, hiborTem obok 
izby posłów  At deje także iżba p arów , gdzie 
rusini galicyjscy  mnią tylko dw a miejsca: m e­
tropolity i p. Fedorow icza z Qkn»; ponieważ 
sejm nie jest instytticyc, dwtiizSoWa, Więc przy 
obliczttrdu procentu mandatów należy ; uw zglę­
dnić cały  pi.rJi.i^eot, a  nrrtylko jedną izoę

A le  przejdźm y db śitńycfa k tr y i  sejm o­
w ych. W  fcuryi w łękscej-w łksaości-n a ’ 45 W fc> 
d łtó w  ‘JiSfnóth przeznaczono 1. Ni 'gd yś była 
to kury a adria. W  dobie tworzenia o rd yn acji 
w yborczej sejm ow ej, kutya ta  p łaciła trzy *ai - 
lion y p ciL tk ó w  t. j. 25 procent ogóinej sumy 
j odatków. wprawdzie obecnie pod itsi je j w zro 
sły d o  4,5 miliona, ale to d iisia j stanow i 12,7 
procent ogólnej sumy. W edle zestaw ień ir z ę  
dow ycb, polska większa własność w  G alicyi 
zacboJnlej opłaca 12,216935 kor. podatku bez- 
pośredtnego, -a w  G alicyi wschodniej 3,064374 
kor., pr Jczas gd y  rusini tylko 87,372 kor. P o ­
śród wła tnoś-i tac marnej t. zw . m artwa ręka 
grecko-katolicka posiada 37.003 h - ziemi, w 
czem sam a metropolia lw ow ska 30,000 n.: bz
slu p i ruscy, pamiętajmy, ja t  raz zasiadają w 
sejmie jako w iryliści. P oza tern w  całej w scho­

dniej G a ic j i  m. my 19 właścicieli U bulsrnych 
grecko-katolickicb, k io ry c i z i c i a .a  reprezentuje 
ledwo 0,4 proc. ogó>'u, a którzy opłacają 0,5 
proc. pod.ilków. ,

Miastom jr . i je łt  blokow y przyznaje 4 4 
mandaty, w  tern 5 ruskich w  kury i miejskiej 1 
12, w  tein 3 ruskie, w kuryi p o w sz’ chnrj- Ru- 
eini faktycznie nigdzie w  m.astach limj przed­
staw iają takiej siły rczeb m jy aby można było 
z meb w ytw orzyć osobny okręg. Ludność ru 
ska opłaca bezpoS-ed lich  podatków niewiele 
więcej nad pól m iliona Lorou, czyli zaledwie 
3 4  proc., podczas gd y  na polaków pizypad* 
prawie 15 milionów czyli 96 6 proc. ogółu po­
datków w tej kuryi. Ha 760,000 Judncści tej 
kuryi łu in o ść  ruska w ynos' 62,000 czyli 8 proc 
Średnio należcćby się r osinom powinno 5 6 
m andatów, zatem n a 48 posłów polskich tej 
grupy w inny przypaść 2 mandaty ruskie. A  
jest ich tymczasem... 8

W  kuryi wiejskiej stosunki są jeszcze 
fjerize. Na 107 posłów średnia i w iejska wła 
saosć ma otrzym ać 49 m andatów ruskich, pa­
lący zaś 58. Ludność iu%ka stanowi 43 7 jro c. 
w obec 55 + proc. ludności polskiej w  tej ku 
ryi. W arto  pam lrtić, że w  zachodniej części 
kraju rusini opłacają 1 1 9 4 7 4  koron (2 4  j.ro c) 
oedatsów  bezpośrednich „  połacy 4.829,6 ,4 
ker. t. j. 9 7 6  p r o c — natomiast w e Wschodnich 
powiatach w tej k rry i rusini plącą 5 547,859 
kor. t. j. 57,7 p ro c , ady. polary 4 ,0 6 2 8 11 ko­
ron czyli 42,3 proc. Razem  tedy rusini płacą 
5,667,333 kor. t. j. 38 9 proc. w całym  kraju, 
wobec 8,892 445 kor. t. j. x ,i  proc. ogółu p o ­
datków bezpośrednich w płacanych przez j>c!a 
fców. U w ydatnia się w tein bardzo s i l i  chłopa 
ocTskiego, któremu pi ojekt reform y przyznaje 
ledwo 54 mandaty w obec 45 ruskich- R rżyw da 
cflo p a  naszego jest tem jisfcraw sza, że - licze­
bnie i podatkowo, xue wspom inając o czynni­
kach innych, góruje nad ruskim.

M andaty te dla rusinów mają być usta­
wowo zabezpieczone. Jest wyLIutzon**, aby kto­
kolwiek ia u y  mógł js  c panować. Tym czasem  
ze strony polskiej zastrz-żeń tych niema. D zi­
siaj p cćaoszą się obaw y, że n iw e t w kuryi 
wielkiej własności mogą zajść z czasem zm ia­
ny dla r a s  niekorzystne. C ir a z  częściej n a r nli 
wbścicieJem s t ije  3ię żyd. W  powiatach wscbo- 
dcich w  r. 1870 na 1,929 w.s.śiicieli ziemskich 
żyaów  było 80, a w  r. 7908 na ogólną sumę 
2 3 1 6  w łaścicieli żydów  było już 4 17 , czyli z 
4 proc. podnieśli się na t8 proc. W  miastach 
jeszcze gorzej. W  ku iyi powszechnej część m an­
datów przypadnie socjalistom , pozostającym  m i­
mo etykietki polskiej pod komendą żydowską. 
W  kuryi miejskiej j a  zachodzie ludność ż y ­
dow ska stanow i 28 proc., na wschodzie 37 
proc., a w  szeregu miast przenosi naw et 40 
proc. P o  w ydzitleaiu  rusinów wedle ku.ta.stru 
naredow ego w osobną kuryę, w  przewnżńej 
części miast w schodnio-gshcyjsiinc, w yb iera ją­
cych po 2 posłów, lu ia c ś ć  żydow ska ma prze­
w a g  nad ludnością polską, przesrage licżeboą, 
nic m ów iąc o wpływ ach ubocznych, ltb y  han­
dlow e w ybierają sam ach 'żydów . G d zitż trdy 

owe 55 mandatów polskich z  miast "
T i  k  cgóła ikow o przedstaw iają się stosu a- 

ki narodow ościow e '7 now ej ord yracyi -wy­
borczej sejm owej. Forsując ją, więkvż3ść n a ­
miestnika gra  v i  b a n q u e. Na szkodą kra 
jo , na szkodę Polski.

J R.
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da nasza ciąży na idch1'.  Prokurator wytoczy! 
skargę nic tylko odpowiedzialnemu rediktorow i 
panu G .zesiew ieżow i, sic  także w ydaw cy, p. J 
f is c e . Termin odbył się przed bydgoską iztą  
kr vną. Prokurator uznał, ż i  obraza jest ciężką 
i wniósł dla p. T cski o 3 miesiące, a dla 
p. G rzesiew icza o 2 miesiące wiezienia. Sad 
skazał p T erkę na 150 mar , a p. G rzesiew i 
cza na 100 mar. kary oraz koszty procesu.

—  Kredyt dla chrześcijan.
Jedna z instytu cji kredytow ych w W a r­

szaw ie zaw iadom ili w  tych dniach okólnikowe 
wszystkie T ow arzystw a drobnego kredciu w 
kraju, że c ta ie ra  im kredyt i może zaopa 
łrzyć je  w niezbędne kapitały z zastrzeżeniem 
jednak, że T ow arzystw a te nie będą udzielały 
pożyczek żydom.

—  Uztejh Falski w  jązyku duńskim.
W  C crysryan ii w yjść ma w  r. b. podręcz­

nik do dziejów Pofejfl w  języku duńskim. A u ­
torem jest p, Różnieclti, w ruk em igranta z ro 
ku 1831, który, pośw ięciw szy się karyerze nau­
kowej, studyow ał w Kopenhadze i wiadomości 
o sw ojej ojczyźnie szerzy zapom ocą odczytów 
oraz artykułów w  Danii i N orw egii.

- ii r

K r o n ik a  p o ls k a .
—  Proces prksuw y.
Pruski minister w ojn y w ytoczył .D zie n ­

nikow i Bydgoskiem u" proces o obrazę armii 
pruskiej. W  artykule powiedziano, że wrjtca- 
■•ąc.y z wojską rezerw iści pow inni otrząsnąć 
z  siebie kultu, ę pruską i wstąpić da polskich 
tow arzystw  a m c d,o nictaiecŁich, zaś w stępu­
jącym  do w ojska młodzieńcom zalecano, aby 
.n ie  przejmowali Hę kulturą niemiecką i aby 
<m sztandary pruskie przypom inały, że krzyw ­

U HAS -
PFiZED LATY

3a k  2jedoać j d s k ó w .
Przed kilku duiami w  berlińskiej „D ie 

W elt am M ontag" zamieścił p. von Gerlach 
aityku! p. t. .D e r  anderc W eg", w  którym 
porusza kw estyę rj-dnania polaków dla Nie 
micc. Bierze 011 za przykład Napoleona, któ 
r y  umiał w  podbitych milionach budzić mi 
ło ić , a nr.wet entuzyasm.

Lkreśhw rzy pobieżnie historyę stosunku 
Napoleona do Polski, o czasach obecnych tak 
pisze p. Gerlach.

.K to  w ojnę pomiędzy Niemcami a Rosyą 
uważa za  nieuniknioną, ten powinien uciyni? 
wszystko, by sobie polaków  upewnić inko 
sprzym ierzeńców. Polska przychylna Niemcom 
rów na się dla nas (niemcówj co najmniej w oj­
sku 200 tysięcy ludzi. P rzy  wybuchu w ojny 

“manifest, obiecujący poi 1 kom w Prusach ho- 
merule, a polakom W R o syi autonomię, w zo­
rem traktatu wiedeńskiego z r- 1 8 1 5 — a rosy- 
anie zobaczyliby, jak im się powiedzie.

.W praw dzie takiego manifestu nie można 
zlim prow izow ać. Jeżeli on ma znaHźć wHrę, 
powinno się już przedtem antypolską politykę 
hakatyslyczuą zamienić na napoleońską polity­
kę pojednania i wolności. . S i  v i s  h e l i u m  
p a r a  p i c e m * .  K to polaków  w  w ojnie 
chce mieć po sw ej stronie, ten mu*i w czasie 
pokoju uwzględnić ich uzasadnione prrtensye 

T ów n cu  ora w nienu.
,M y czynim y w szystko, by tylko narnię 

t jo ic i  narodowe pplaków wzburzyć przeciw 
‘sobie aż do naj- yższego stopnia.

.M y jpctęptąmj! opuszczanie siedzib..w iej­
skich i chwalim y biOgoUawieństwo Tzyias& K  
się ziemi. Lecz, jeżeli polak oszczędził sobie 
kilka tysięcy m arek i chce sobie pobudować 
w łasnj dOmek na kawałku ziemi, my ma tego 
zakazujem y. A  jeżeli zrozpaczony ucieka się 
dó wozu cygańskiego, to karzem y go  na mocy 
‘antypolskiego praw a osadniczego-,

proklam ujem y św iętość w łasności 
pryw atnej. Jeżeli, jednak rodzina polska yiedzi 
od stu lat na swoj'tj glebie, to każdego dnia 
może przyjść w! adza pruska i w ypędzić ją z 
domu i g o ip o  'a r s tv a . Na to pozw ala anty­
polskie praw o w yw łaszczania.

.M y  m ówim y o Błogich skutkach w ew nętrz­
nej kolonizacji. L ecz rów nocześnie wzdry- 
gam y s ę przed uchwaleniem państw ow ego p ra­
w a o eLspropryacyi niemieckiej wielkiej w ła s­
ności ziem sbej. Tylko polaków  staram y się 
wykupić. I zmuszamy polaków  d i  oddania 
włum ego grosza podatkow ego, aby ich w y ­
przeć z ich starej ojczyzny N jp rózao  w yd a­
no niemal trzy czw arte miliarda pruskich p o­
datków, do których jeszcze 235 m ilionów ma 
się teraz dorzucić. Naprózno —  bo rząd sam 
przyznaje, łe  poltkość na ogół poczyniła

p o itęp j! K o m isją  ŁoIonizacvioa d!k całych 
9 us b jła b y  żywiołem n a j;<1 rowszego postę­

pu. PCosuisya kclotiizacyjaa dl* krrsów  
w s s lu d lic h  jest nienawistnem nars.ędticm p ra ­
wodaw stw a wyjątkowego.

. 2  p oL ków  7. obić niemców, to rzecz 
nicm cralna i— co więcej w aży— to rzecz nie­
możliwa.

Z polaków  zrobić sprzym ierzeńców niem ­
ców  przeciw rosyanom  każdego cz»su jest m o­
żliwe, jeżeli w miejsce narodow ego gnębiecia 
upraw iać będziemy politykę równouprawnienia,

,  Ausolutystyczny rząd rosyjski musi z na­
tury rzeczy trw ale się znęcać ra d  polakami. 
My zaś n jo itm y inne obrać drogi, jeżeli tylko 
zechcemy.

.T a k , jeiek! L ecz to właśnie jest nie- 
stcześc ecu Prus Hi mieć, że zdają się być nie­
zdolne do zyuKania sobie jako przyjaciół, gdz.it- 
bądń poza granicam i czy też w śród sw ych gra  
nic, —  narodowości inojt;zycznyeh“ .

Rozum ny sw ój attykul kończy p Gerlach 
w te słowa:

„Stanow isko Niemiec j st nie do poza­
zdroszczenia (prek » ) ; tak jv.*i ’ Lecz wyłącznie 
r. w in y n asiycb  m oinow ładców . I jeżeli u  
m ożnowładcy już nie wiedzą, jak sebie dać ra­
dę z tylu wrogam i, wtenczas wnoszą projekt 
powiększenia aralii, projekt, którego ciężary 
muszą nas zgnieść, a Którego olbrzym ia w iel­
kość działać musi na zagranicę wprost podbu- 
rzująco Napraw ia się błędy nowym; błędami!

.C zy ż b y  się nie opłaciło — - pyta w  K o ń ­
cu p. Gerlach —  pójść wreszcie oow em i dro­
gami? Pobtyka w olności i sprawiedliw ości nie 
zaszkodziła jeszcze żadnemu iw o d o w i!"

kowanie sMiiw m i joli
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Niemieccy przedsiębiorcy zagarnęli w swe 
ręce już m nóstwo skarbów kopalnianych ziemi 
polskiej.

Urzędowy .R cicbsanzeigei * ogłosił w  tych 
dniach, że .pruski fiskus górniczy obiął nu 
przestrzeni bl.zko 374 kilom etrów kw ad rato­
w ych, a więc na ooszarze blizko 100 gmin w 
powiatach: bydguSkim, szub:óskim i żnińskim 
W ielkiego Księstss a Poznańskiego praw o poszu­
kiw ania soli Kuchennej oraz innych soli, dale, 
także praw o eksploatowania pokładów 1 źródeł, 
n a  tej pizestrzeni odkrytych. ‘W iadom ość ta 
była dli* szerszych kół publiczności naw et w 
W . K s. Poznaóskiem  niespodzianką, dotychcza?. 
bowiem nie przypuszczano, iżby w wymiemo 
ńych n ow iatich  istniały ,ęg e  rodzaju snarby 
podziemne. W . K s. Poznańskie nie obfituje w 
m in erzy , Jedynem  jego  kopalaiaizem bogać 
tw tm  rą— Olbrzymie copraw da— złożs soli ka- 
mieansj tr lao^ roćław iu , znajdujące ślę rów nież 
v posiadaniu nieiaców , ą dzsS częściowo zala 

ne. O gólnie też m nicm ato, że złoża te nie 
sięgają ppza obsza- powiatu ijo w ro cU w sk ieg o .. 
Jopiero z  ogłoszenia w  .Reicbsanzeigerzie* do- 
wiedziano się,- żc ybejmują One większą prze­
strzeń

Ś  wiadczy to o maicm zainteresowaniu w 
tym  kierunku społeczeństwi. polskiego.

R ozpoczęcie przediięoiorslw a piąez akarb 
pruski zmieni og.om nie położenie ekonomiczne 
w Księstw ie Fożntós.kiem. Rząd nie będzie po 
trzebował żądać now ych funduszów na Koloni­
z a c ję  niemiecką na przestrzt ni wym ienił nych 
pow yżej pow iatów , bo będzie m ogi n i mocy 
praw a górniczego wiercić, kopać i now e uiu 
potrzebne zakładać kolonie robotnicze, fabryki 
i koleje. W yw łaszczenie zaś części majątków 
będzie pozorow ane juz m c politycznym i, lecz 
ekonomicznymi w/ględfcmi.

Przedsiębiorstw o tego rodzaju w rękach 
EZT.CJ będzie dla niego nie tylko źródłem w iel­
kiego zysku, lecz przyczyni cię tafcie 3*  uprze 
mysłowieniti W . K sięstw a Poznańskiego.

.G órn oślązak" zw raca w obec tego u w zgę 
społeczeństw a polskiego na niebezpkćzeństw o,

jakie w ypływ a dla Polski z zagarniania sk a r­
bów  ziemi polskiej w ręce obce i w zyw a do 
rozpoczęcia pr.ii.-y w celu powstrzym ania obcej 
zaborczości

W  G alicyi powstała już udziałow a spółka 
górnicza, m ająca na celu eksploatow anie terenów  
w ęglow ych pod Krakow em . Do dalszej akcyi 
w tym kierunku w zyw a .G órnoślązak* caie 
społeczeństwo p o k k iz oraz prasę polską z pod 
w szystkich trzech zaborów , wykazując, że spra ­
w a ta jest ogólnonarodow a i że nie m tż ia  
przechodzić nad nią do porządku dziennego.

Sprawy Pałkańskis.
Adjutakit Sziikri baszy  o upadku Adryunopola.

Korespondent „Berliner Tageblathu*' w 
Sofii zrobił w yw ian u jednego z w ziętych do 
niew oli adyutantów bobateiakiego obrońcy /  - 
dryanopola. W edług iufornifccyi rztabow ca fu- 
rcckiego licryia  armia oblężona 7 niepełnych 
dyw izy. i posiadała 620 dział różnego kalibru. 
Prowiantu było w  ostatnich czasach bardzo 
mało, p izeto  też codzienne poreye żołnierza do- 
pro radzono do minimum i wydawunc jedynie 
po 300 gr. chleoa. W  wojsku epidemii nie 
było, tylko wśród ludności cyw ilnej skonatati - 
wi.no kilka w ypadków  cholery. B om bard uj a- 
nie nie czyniło miastu wielkiej szko d j. Z n i­
szczyło ono copraw da doszczętnie meczet Gu- 
czer.f tudzież część portyku meczetu Selim a. 
Ogrom ne w rażenie sprawił rozpoczęty 13 b. m. 
generalny szturm twierdzy. Ludność w  pani­
ce rzucał* się po mieście. N aw et dow ódcy pc- 
szezegól.rych oddziałów stracili głow ę, jeden  
tylko 5 ; ukn basza zachow ał zimną fcrew i zd o ­
łał kierow ać akcyą obionną w  ciągu 58 go­
dzin. A tak  prow adzony był od strony po-il> 
dniowej i południowo-wschodniej. Podczas e p i­
zodycznej dyw ersyi bułgarskiej na zachodnim 
froncie, kiedy zostały zdobyte forty k r ik  i k r -  
naut tabia, cała załoga ich została wym ordo­
wana

O 8 z rana uzna) Siiikri-hasza sy tu ację  
za beza»dziejną, telegrafow ał przeto do K o n ­
stantynopola o zamiarze poddam-1 twierdzy, 
poczem siacy* telegrafu bez drutu została z n i­
szczona a miny, założone pod gmachami arse­
nałów  i składów  prowiantu —  podpalone. O  
godz, 10 rano bulgarzy w targnęli do miasta.

Pod SUutari.
Jak się dow iaduje rzym ski „S eco lo ", ko- 

mendaut Skutari Essad-basza w łasnoręcznie z a ­
strzelił biskupa pr aw osław nego, który stał słę 
winny szpiegoU na na rzecz Cza-nogóry. C ża r­
no gór cy, w  celu uniem ożliwienia torpedowcom  
auitryackim  w  razie ewentualnej in te rw e n tji 
A iM ryr operow ania nz jeziorze Skutaryjslilem , 
zatopili v , niem wielką ilość łoazi rybackich i 
statków transportow ych

W brew  pogłoskom  —  jrk ie  w  ciągu dni 
ostatnich prasę europejską obiegły, stari zdro­
w ia króla M ikołaja nie pozostaw ia nic do ży- 
ccenia.

WHimutl Szaf!i&t-ba;zz o sytuacyN
Juk donosi .S u d slł,v isth e K orrtspondenz" 

wielki w e z jr  Szcffeet-basza w  następujący spo* 
sóo miał określić sy tu ację , jaka się po upadku 
A iry a n o p o la  w ytw orzyła:

„Rod żadnym  pozorem nie rozpoerpiem y 
układów na podstaw ie now ych roszcz-ń tu l-
garskicb. Nie zspłącim y odszkodow ali* wo«
jennego, ani też pozw olim y BulRaryi p rzep ro ­
wadzić g ra -icę  do m oiza M arm ara. M yli s ę, 
kto przypus,?;c.z?, że upadek A dryanopola stw o­
rzył dla T u rcyi sy tu a c ję  bez w yjścia P cd
względem strategicznym  położenie aię nie żm Te- 
uifo, albo też s ę zmieniło hardzo iuaio. T o ,
żc bulgarzy są obecnie w słanie wzmocnić swą 
armię czutaldżyjrką —  nie wiele znaczy. I my 
ściągnęliśm y pod C z a u ld z ę  w ielką ilość świr 
żego w o.ska, n coraz to now e posiłki p rzyb y­
wają z M .łej A zy; codziennie.

.P & m ą tn łk i F in n cjszk a  K o w a lsk ie g o *
Wydanie drugie, zaopatrzone wstępem, zy 
ciorysem i portretem autora, oraz przypis^a- 
mi przez Henryka Uias.wjna. Naliladsm księ­
garni Leona Idzikowskiego, kijów  1912 r.

Przed pięćdziesięciu t  górą- latam , na pół 
k*Łch św ieżo w ów czas założonej księgarni L e­
ona Idzikowskiego pojaw iły ślę dw a szczupłe 
tomy, n csią ce  tytuł: „Pam iętniki Franciszka K o­
w alskiego". B yło  to pcdczaa zjazd-i kontrakto­
w ego, rozchodziły się więc szybko, autor bo 
wiem n ia l liczne a tó u n k i i powszechnie był 
z lany i łubiany wśi ód starszego pokolenia 
mieszkańców naszych południow jch p row in cji 
D aw ni koledzy szkolni z W innicy i Krzem ień­
ca, tow arzysze broni z roku 1831, chętnie c*y 
tali opow iadania p. Franciszka, przypominające 
im własną przeszłość. Pam iętniki obejmują 
bardzo krótki, zaledwie czteroletni okres czcsu 
(181$— 23), zaw ierając tylko wspomnienia, *ry 
niesione ze szkól w ’niaidrich i liceum Krzem ie­
nieckiego. B y ły  to czasy niezbyt dawne, zna­
ne naw et m iodz-eiy z opowiadań ojców , cho­
ciaż więc .Pam iętniki" m ieściły niejeden szcze­
gół c ie ta w y  i charakterystyczny, nie obudziły 
one żyw szego  zainteresowania czytelników.

Slrądir.ąa znowu w  owej epoce m ysi ogó­
łu była zajęta bieżącim i sprawami; kw esty a 
włościańska zaprzątała umysły, w ionęły ożyw ­
cze p n ó y  św ieżego powietrza, now e życie bu- 
iłziło się 00 trzydziestolettiiej, martwej, ciężką 
zmorą dławiącej ciszy. Niejedna pnsca literac­
ka przesz! • niepostrzeżenie i „Fanu^tniki" ule­
g ły  zspom nif a iu . 'Wkrótce nas ąpdy m i  krw a­
we ., a potem znowu milczenie i cisza cmen- 
t a r r a ..

P o  pięciu dziej,'ątkach lat, na pólkach tej 
samej, początkującej niegdyś, a dziś zasłużonej 
krsj wi Irs rga.ru  pojaw ia się po raz wtóry 
/ip o iu cian e n a - w L lo  F rm cisrka Kow alskiego.
Z  pedebirny, dt danej d c  now ego wydania, zno­
wu spogląda na nas dobrze niegdyś znana p o ­
stać autora, z pr dkręconym  po ic ło ic iik u  si 
wym v»ąsem i tym  poczciw ym  uśmiechem, któ 
ry  nie c*[ uszczai oblicza p. Franciszka do ostat­

nich lat źyci.s, chociaż koleje jego  byw ały n ie­
raz smętne, a zaw sze cięzsie i pracowite.

O oecaie „Pam iętniki" nabierają pow aż­
niejszego, niż przy pler wszem się icb ukazaniu, 
znaczenia. O kryła je  patyna ubiegłycn lat kil­
kudziesięciu i padała w artość dokumentu histo­
rycznego, m ateryału do dom owych dziejów  na­
szych p row incji. Najmłodsze p o k o k r .a  z za­
jęciem przeczytają uj*-wne, z prostotą a praw ­
dą m alowane obrazki ż y d a  szkolnego z prz-d 
lat dziewięćdziesięciu. M że nawet zbyt wyider 
aiizow anym  się w yda rodzinny stosunek, łączą­
cy  nauczycieli z wychowańcam i. D la w sżyst- 
kich pokohń, które pobierały nauki już podług 
system u w prow adzonego w czw artyn  dziesiątku 
lat m inionego stulecia, dziwnie, niemal bajecz­
nie w ygląd r ów  daw by uczeń, żegn ający szko­
łę z żalem i łzą w oku. My i młodsi nas, ca- 
4tępcy nie doświadczkliśm y n igdy tych wzru­
szeń wdzięcznego serca. Ż .g n a ją c  nasze zakła­
dy naokcw e, opuszczaliśmy je  z tem uczuciem 
głębokiej ulgi, j w e  napełnia p.eró człowieka, 
wypuszczonego na w olność po kilku latacn, 
spędzonych w  domu popraw y, lub karnych bata­
lionach.

O ook wspomnień o swoich profesorach
i kolegach, rysuje K ow alski śylw etki kilku spół- 
czesnycn mu, chociaż; o całe dziesiątki lat Star­
szych osobistości. W ystępuje tu mars: ał< k
G racyan Szaszkiew icz, zuany już daw niej z o- 
oowiadań Michała Czajkow skiego. Z  uśmie­
chem czytam y o prezesie Ońufrym  Szczenicw - 
skim i jogo, pomimo bardzo sędziw ego wieku, 
Az ecinnych figlach, w yrządzanych doktorowi 
Banki w W innicy. P n e sa w a  się  (papatyczna, 
ppważna postać uczonepo A l-k san d .a  Cnodkie- 
w irza w  Mtynowie, W  b a ićzo  pochlebnych 
lecz nie przesadzonych barwach przedstawia 
się czytelnikow i na tle daniow ego życia  słynny 
w  swoim  czasie S-anisław  Stas2yńbki, z«?any 
przi-z sw ych  wielbicieli B ;ranźercm  polskim. 
Lanow ała w owej epoce tccda takich porów ­
nań. Mieliśmy już oddawna naszych K orn e­
lów , R asyn ów , nawet H oracych i W irgiliuszów , 
należało więc na Podolu w yszukać B iranżera; 
został mm przezacny p D oliw a, chociaż w ni- 
czem nie był podobny do francnsKiego pieśnir- 
rza i n igdy nie starał się go naśladować.

Z  licznych, wprost z natury krrślonych 
szkiców , n aju datjicj w ysuw a się z pod pióra 
pam iętuikarz* portret p. Piotra Jakowskiego, 
niezbyt daw no w ów rzas zaaw ansow anego z m a­
łego tulczjńskiego efieyalirty na możnego dzie- 
dz ca obszfrnyob dóbr pod W innicą.

Pierw sze lata minionego stulecia były 
epoką nagłego pow staw ania znacznych fortun,

zw lasicza  na Podolu i Ukrainie. Olbrzym ie 
majętności możno władców, dzidki bezmyślnemu 
m arnotrawstwu, przepychow i wzrastającem u 2 
dniem każdym, podróżom z»gran,.cę, nierządo­
w i i grze szalonej, zachw iały się w sw oich po 
sadach. Nawet nad tik iem i monarcłucznemi 
latyfundyam i, jak  Potockich, Lubomirskich, za­
w isła .groźba ruiny,; a  zabrakło surowtąr, które; 
zam iait być nagrodą ZfcSlUg obywatclskicD, p ły ­
nęły z łaskaw ej dłoni królew skiej na w spiera­
nie balujących, zg ryw ają cym  się i rom ansują­
cych potom ków d -w n o zm arłych bohaterów. 
Głośne bankructwo Prota Potockiego, oddając 
kilkunastem ilionowe dobra pod Tozbiór n a ko­
rzyść w ierzycieli, przysparza odrazu wielką 
ilość now ych dziedziców. Z  T u lc ś jn a  fala  złota 
płynie obficie, bogacąc r tc ia z  ludzi dotąd zu ­
pełnie nieznanych, lub znanych, jako karyerzy 
«tów i rycerzy przemysłu, frym w czących  su 
taieniein, a wiecznie żądnych grosza. Dopóki 
Żył rozgoryczony zstwodami m arszałek targo- 
wicki. oalony T u lrzyn a  zachow yw ały jeszcze 
pew ne pozory pow agi, lecz zć śmiercią dumne­
g o  dynasty w pałacu, który  mial być „zawsze 
Wolnych i szczęabwych mieszkaniem ", objęła 
rządy piękna jeszcze greczynka Zofia, mając u 
boku Szczęsnego Jerzego, najstarszego z cztc 
recb swoich pasierbów . B ile , polowania, a 
przedewszystkiem  nieustająca, do szaleńtt wa 
doprowadzona gra w  karty, zapanow ały wszech 
w ładaie. Szulerzy, aTanlurnicy z całego św ia ­
ta napływ ali do T u h zy o a , w nadziei sutego i 
łatw ego obłowu. Nam iętność do g ry  porw ała 
nawet najpotządaiejszego gałunku dworaków, 
do których rależal m istrzowsko przez pamiętni- 
ka/za narysow any p. Piotr. G rał widocznie 
szczęśliwie i p >woli, grom adząc ccddenn ie w y ­
gryw ane sumki, w  końcu przy obrachunku d o ­
stał cd  młodego p . Szczęsnego klucz B rodow ­
ski, na satysfakcyęt należności. W ygląd a  to na 
bajkę, ł  .jednak w opow iadaniu K ow alskiego 
niema ani jednego słow a przesady. W  ten 
sposób, p Szczęsny Jerzy puścił w  św iat szes­
naście milionów w bardzo riedługim  czasie.

W  czasie, kiedy K ow alski poraź pierw szy 
zaw itał do Brairowa, n ow y dz:edzic oddawna 
już opuścił dworską karyerę. B ył to jow ialny, 
gadatliw y starowina, spoczyw ający na lauracb 
w sw ojej świeżo wzniesionej rezyd en cji. Dom 
mieszkalny, szumnie pałace n  zw any, obfitow ał 
we wszelkie w ygedy. Zw łaszcza zasobna był* 
biblioteka. Tem  bowiem  niewinnem mianem 
ochrzcił sw oją piwnicę krotochw Liny gc spodu; .; 
Czerpiąc obucie z okazów  w  niej zaw artych, 
zwiedzał w raz z gośćm i W ęgry  i Maderę, b rze­
gi R e m  i uroczą M alagę. W ieczorem  zaś p o ­

pijał herbatkę z R  o m u I u s e ra, w ysoce we* 
aerując dzielnego założyciela Rz.ymu. Pan Piotr, 
podczas w ieczornych positdztń  ch ętn ie  opow ia­
dał o dawniejszem, wesołem  ży d u  w Talczy.iie. 
Zaw ód publiczny ukochanego pryncypała z b y ■ 
Whl dyskietaem  m iłczeaiem, w ielbiąc nalainiast 
be~ granic jego  dom ow* cnoty. Podnosił z za 
■patem dobroć i wyrozum iałość dla olbrzym iego 
zastępu oficjalistów , pełniących nejrozm akize 
adm inistracyjne i dworskie poufne irzędy. 
„B ył to praw dziw y pan, lubiący, aby się do 
brze działo tym, łtiórzy dla niego pracują. Cie 
szyło go, ifsśli obaczył jakąś wytiokowaną gu- 
bernatorową z Hum ania lub M obylow a, p-zy- 
jiżdżającą  do T u lczyu a w  paradnej karocy z 
zam aszystym  kozakiem, cw ałującym  przed za­
przęgiem. T o  nie d zid e jsry  podpinek, który 
■swego ekonoma posądza o nieuczciwość, jeśli 
chudzina zdohędzie się na parę niezły-b podjszd-
ków i lada jaką bryczynę".

O pis kilkudniowego pobytu w Hraiłowie 
zakańcza pierw sze dw a tomy pamiętników. 
Adam  Pług, długo m ieszkający w  okolicy Tul- 
c.zyna, znał dobrze K ow alskiego i tw ierdzi sta­
nowczo, że zostały po nim dw ’  drugie tomy 
wspomnień i inne rękopisy niemałej wartości. 
Niewiadomo jakie losy spotkały souściznę po 
starym pisarzu; Drandopodobnie zaginęła przed 
pięćdziesięciu łvty.

N tj większą zasługą K ow clskiego  jest p rzy­
sw ojenie naszej literaturze tz ie ł M oliera. R o z ­
począł on tę pracę letzeze na szkolne, ławie, 
zachęcony przez Felińskiego i Ludw iha K iop iń  
sk:ego.

Tiutaaczenia Kow alskiugo, zaw ierające p: a 
wie w szystkie utw ory M oliera, ukaz»*y się w 
druku w  sześciu tomach, pom iędzy 1^47 *  50 
rofcicm Cechą ich jest szczery humor i w y 
borne nrzcjęcie się duchem oryginału. Do n ie­
daw na był to jedyny, niemal kom pletny zbiór 
prac francuskiego kom edyopisarza, chociaż po 
jedynesc jego  komedye od lat przeszło stu nie 
były obce polskiemu czytelnikowi. Pojaw iały 
się one, od czaaiu do czasu, w  przekładach au- 
to ió w  now ych i daw niejszych. Tłum aczyła je 
niegdyś księżna Urszula z W iszniow ieckich R a ­
dziw iłłow a i n ajotl dała je  poznać swojem u o- 
toczeniu, na scenie dom owego teatru w N ie­
świeżu.

W  hisloryl literatury do nazw iska K ow al­
skiego dodawanym  byw a zw ykle tytuł tłum.” cza 
Moliera. Z e  wszech mlai należy mu się to 
miano. Lecz w dziejach narodu zn aoy on 
jest 1 znany powszechnie i zaszczytnie jako 
śpiew ak obozow y, w  chw ilach spoczynku brzą­
kający na żołnierskiej bandurze. Pełne zapału

i ułańskiej tęzyzny piosnki jęgo  długo rozle­
ga ły  się po najdalszych zakątkach ziem naszych. 
Śpiew ali je po łatach wielu osiwiali tow arzy­
sze broni autora, nuciły rutode m rtki nsrl k o ­
lebką usypiającego dziecięcia...

W  najcięższych chwilach K ow alski nie 
traci ia u u zy i. K ied y kap itu lacja  Zam ościa sta­
ła się już nieuchronną, M aurycy Go&ławsLi 
śpiew a rozgoryczony:

Ż  zsUmaną w  żalu dłonią,
Wy czekacie tam u wrót,
A  nas w  więzach sfąd pogonią,
Gdzieś pod jarzmo, gdzieś pod knui

N asz pan Franciszek naw et w ttó y  nie 
daję się pokonać boleści i jest pew ny, ie  bie­
da minie i

...Siądziemy znów na Szkapy.

Z  w yżyn  W atykrn u  padły greźne w yra­
zy, potępiające ruch ówezeuny. K ow alski, ch o ­
ciaż gorliw y katolik, nie bardzo się tem trapi 
i przesuw ając n a bakier am arantow ą czapkę, 
dodaje otuchy kolegom:

  drlej zuchy,
Nieci; ram Bulla głowj ścina,
Wszyscy święci są piecuchy,
Prócz świętego Saturaina.

N ajw yższej popularności dosięgła śpiewka: 
„Tam na błoniu błyszczy kw iecie". S;hł* się 
ona w łasnością ogółu, jak  te piosnki ludowe, 
które pam ięta każdy, często nie znając nazw i­
ska autora.

Słysząc te pe-ce naiwnej proste ty  słowa, 
przed nami staje, w yw ołany z pomroku lat 
„ułan na wideciety ze zw ieszoną za prawem 
ramieniem lancą o dwtrbarwnej chorągiew ce 
i „dziew czyna jak malina" przyrzekająca Uła­
nowi, w razie śmierci n r połu w u xi, pozostać 
mu wierną i złożyć pocałunek na jego  cm en­
tarnym  krzyzu.

Hej, fcej gdzie te czasy, gdzie te śp ie w li!  
Nie wiem, jakie wrażenie w  młodych sercach 
wywołuje znana, pospolita, ośpitw ana nuta, 
lecz nam starym , a niepoprawnym  m arzycie- 
łom, w  czasie długich, bezsennych nory, w y ­
daje się nieraz, że tam hen, w ysoko, za czar- 
nemi jesienrtemi chmurzyakami ukrywajacem i 
niebo, brzmią, jakb y na wieki zaczarow ane, 
echa ułańskiej pobudki...

Tom asz Z am d iń sS tl.
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W  centrum linii czataldfyjskiej udało się 
bułgarom  przeważającemi siłami, zmusić oddznł 
turecki do odwrotu, lecz teren boju został czę­
ściow o ponownie przez wojska nasze zdobyty. 
W  posiadaniu nasztm pozostają pozyrye daleko 
da'ej na północ położone niż te, któreśm y z#j 
m -w .lł  ku k e ć c .w i pierwszego okresu wojny 
Obecnie muszą bułgarowie id ib y ć  placówki, 
które sami w swoim czasie posiradali. O mar- 
ścu na Carogród w  danej chwili nie można 
mówić pow ażaie*.

J*k widzimy, wielki w ezyr nastrojony jest 
dość 1 ptym istj cznie. A  może chodzi mu jedy­
n e  o pewne uspokojenie zatrwożonej klęską 
turków opinii wiedeńsko berlińskiej?

E-itrpt rcl francuscy r a  teatrze w  jny.
W> dług inforinacyi „M atin*, b jły  francu­

ski min ster w ojny Messirny i referent budżetu 
ministerstwa w ojny B-nazet wyjechali do A d  ya- 
nópola w celu sprawdzenia na m ejscu przew a­
gi bułgarskiej artyleryi, pochodzącej z francu­
skich z .k łid ó w  Schneider-Creuzot nad arty lerią  
turecks, pochodzenia niemieckiego.

Po powrocie parlamentarzyści francuscy 
mają na podstawce poczynionych c bserwacyi 
zredagować wyczerpujące 11 f rraty dla wojskowej 
komisy i budżetowej i dla izby deputowanych. 
R eftraty p o w yiste  będą miarodajnym muterya 
ł( m przy rozstrzyganiu kwestyi reform y uzbro­
jenia wojska francuskiego.

Wojna na Bałkanach.
Pamiętniki inżyniera Józefa £ipkowskf«go,

ochotnika armii bułgarskie].

A b y wytłum aczyć obecność ara  R atko 
Dm itrjewa w tem miejscu, musimy powiedzieć, 
że w  ostatniej chwili g łów n y sztab bułgarski 
zmienił plan kampanii. Zm iana to tylko pczer- 

na> K^yt pI*Q t ta  ostateczny egzystow ał od 
początku, sle interesem sztabu było, by się go 
nie dom yślano i wierzono, te  przeprowa 
dza się plan pierw szy, z pozoru nawet racyo- 
nalniejszy.

Zm iana pierwotnego planu, o którym  wie­
dzieli turcy, była przeprowadzona w iście nr- 
Strzowfki sposób.

G dy trzecia armia wyjeżdżała z Sof.i, o 
trzym ali w szyscy jej oficerowie hez w yjątku i 
żołnierze rozkaz jechania do granicy pod Mu 
stafa-Pasza, gdzie ją poprzedziła już druga 
armia.

O tem przeznaczeniu wiedzieli w szyscy 
dzienniki, publiczność, rodziny c f cerów  i... tur 
cy  naturalnie.

O tóż dojechaw szy do Fnippopola, zamiast 
zw racać się ku południowi, pociągi, stosując sic. 
do sekretnych rozkazów, wydanych w ostatniej 
chwili, nie zatrzym ując się, unosiły zdumionych 
oficerów i żołnierzy dalej ku wschodowi aż dr 
Jambola, skąd forsownym  marszem popędzone 
ich 140 wiorst na po.udnie, aby wpaść na tur 
ków , jakeśm y to w yżej opisali.

W zięcie, a w łaściw ie zajęcie Lozengradu 
po/wollło bułgarom ruszyć na południe, pozo­
staw iając za sobą Adryanopol, który jednocze­
śnie był ju ł ostatecznie obsaczony.

G dyby bułgarzy mieli poza sobą oprćc? 
A d ryanopcla  drugą fortecę, taką, jak K irk-K ili 
sse, toby żadną miarą nie mogli iść dalej, 
gdyż nie mieliby żadnej linii komunikacyjnej 2 
krajem .

W  Lozeagradzie, opiócz trofeów wojennych, 
znaleźli bułgarzy dosyć prow iantów i zapa 
sów, aby rozpoćząć niezwłocznie dalsze opera- 
cye. Inaczej położenie ich byłoby bardzo tru- 
d le, gdyż jedyna linia komunikacyjna dla do­
staw y prow iantów  i sm unicyi była długa n» 
140 kilom etrów i zła bardzo droga przez kra, 
górzysty z Jam bola do LozeDgradu. Nie tra­
cąc więc cza tu, ruszyli bułgarzy na południe i 
na wschód i tu stoczyli największą, najkrw aw ­
szą i najtrudniejszą bitwę, jaka miała miejsce 
w czasie tej wojny.

M ów im y o boju przy Lule-Burgas, Bunar 
hissar, V  ize.

S iły  tureckie już skoncentrow ane pud dc 
wćdztwem  N a;i n-b, s y przew yższały liczebnie 
siły  bułgaiskie.

Bój trwał trzy dni. Przez pierwsze dwa 
dni szala przew ażała się na stronę turków. N.c 
tylko, źe bułgarzy nie mogli ich przełamać, lec2 
musieli naw et w swem centrum i na lewem 
skrzydle ustąpić nieco ped naciskiem przew aż­
nej aiły tureckiej.

T o  też Nazim-basza był już pew ny wy- 
granrj i telegrafow ał do Konstantynopola, że 
ma 99 szans na sto, iż zw ycięży.

Trzeciego dnia, pragnąc ostatecznie przer­
w ać linie bułgarskie, daje Nazim basza rozkrz 
swemu lewemu skrzydłu, by się nieco cofnęło 
L iczył i to słusznie, że gdy bułgarzy podążą za 
jego  lewem skrzydłem, będz'e mu łatwo wejść 
jak klinem w linię bułgarską, która wtedy nie 
bedzie już jednolita, i przeciawszy w ten spe- 
sób ich armię na dwie, rozbić je po kolei.

Przeliczył się  jednak Nazim-basza ze spraw ­
nością sw ych w ojsk. C i h i  można tylko w y­
traw nego żołnierza.

T o  też lew e skrzydło jego  armii, zamiast 
ecfnąś się o kilka wiorst, cofnęło się o całych 
wiorst 15.

Skorzystali z tego bułgarzy i jak huragan 
w darli się w odkrytą bramę, rebiąc z tuikami 
to, co Naz m-nasza chcicl zrobić z nimi.

Nie 1'cząc się już z lewem  skrrydłem tu- 
recliem , rzucili oni w szystkie sw e wojska z bo­
ku na centrum turków, zbili go  i zepchnęli na 
praw e ich skrzydło.

Arm ia turecka zbiła się, zakotłowała, na­
reszcie powstał popłoch, nieład i w bezprzy- 
kładnem zamieszaniu cale to wojsko rzuciło się 
do ucieczki. Nazim bssza zdesperow any ledwo 
ujść zdc-lał ze swym  sztabem.

T a k  się za k o ń czy ć  ta bitwa, w której 
w łaściw ie rozegrały się losy tej w ojny i T urcyi

Próbow ał jeszcze Nazim nasza dać opór 
przy Czcrlu, ale z wojskiem zdem ora1 zowanem 
nie mógł już nic zrobić ł musiał się cofnąć po 
śpitszm e do ostatniej, lecz oddawna debrz* 
pr?ygoto* gnej linii obronnej przy C. ataRDy.

O di met a lizacji wojsk tureckich świadczy 
wym ownie ter. charakterystyczny fa lt, który 
miał miejsce w czasie bitw y pod C/.orlu.

B jlo  toj;na początku bitwy: prw ien turcc 
ki basza, t j generał, zbiorą sw ych of.cerów 
a kw aterow ał cn  przy stacyi kolejowej, i mi 
do nich pi t yotyczną przemowę, zaklinając iel 
na A llacha i na Mahometa, by się dobrze bili 
Zaicdw ie skończył przemowę, wymknął się ba 
sza bocznenń drzwiami poza stacyę, gdzie gi 
już czekał pociąg, aby drapnąć 00 Konstanty 
nopola. Na nieszczęście spostrzegli ten ma 
newr nie tylko oficerowie, lecz i Uczni żołnie 
rze, i cóż z r o h łi? -  dopędzili baszę i... kto m ój 
i jak mógł wcisnął się do pociągu, by również 
drapnąć.

Zresztą wypadki, w których cficerowu 
tureccy pierzchali pierwsi, pociągając za seb 
żołnierzy, liczą się na dziesiątki.

D ow cdzi to nie tj lko już braku dyscypli 

ny, lecz i kompletnego zdem oralizowania armii
A le  wracam do opisu wojennych ope-

racyi.

Gdyby, doszedłszy do Czataldży, bułgarzy 
mieli wtedy trochę św ieżych w ojtk, a ra W jj 
gdyby mi tylko nie zabrakło am unicji, którą 
jakeśm y wyżej widzieli, mogli dostawiać tyłki 
na wozach przez jedną szalenie długą i niewy 
tfodoą linię komunikacyjną, toby mogli był 
ś dało z tymże zamachem zdobyć czataJdżyj3ki» 
porycye i r.icBy ich w tid y  nie powstrzym ał, 
od zajęcia Konstantynopola.

Niestety, zabrakło im am u riiy i i prow ian­
tów, przyczem stracih dużo ludzi, gdyż po­
przednie trzy bitwy kosztow ały ich przeszłe 
5o,t 00 zabity ch rannych.

M .sicłi się więc zatrzynuć. W prawdzie 
w dw a tygodnie petem próbow ali b iać sztur­
mem czataldżyjslie pozyrye, ale turcy mieli 
iuż czas opamiętać się i wzmocnić i m usiel 
oułgarzy zaprzestać tych prób przedwczesnych, 
strac:w szy znowu około 15,000 łudzi.

Dopiero gdy batalion nasz kolejowy do 
prowadził do porządku linie kolejowe w Tra* 
cyi i gd y przeprowadził względnie dość w ygo 
dną i szybką kom unikację okrążającą na za 
chód Adryanopol, mogła armia bułgarska ped 
Czataldżą być należycie cprowiantowaDa.

Nastała petem chclera, wdanie się mię­
dzy Darcdowych komisyi bygieny, przyjazdy spe 
cyalgtów  i delegatów sinitarnych, juk doktc r» 
Krause lub Carle de Met val i in D y c b .

T tr c y , którym choler* była na rękę, bo 
dawała im czas na skoncentrow anie się, p r z o  
sadzali umyślnie donioałość tej epidemii.

Nareszcie nastąpiło zawieszenie broni z 
bardzo ciężkim dla tui ków warunkiem: otw ar­
cia kolei przez Adryanopol dla oprowiantow* - 
nła armii bułgarskiej, rozpoczęły się pertrakta­
c je  w Londynie, ze zmirnnemi co cbw ila s z a i-  
lami w ojny i pokoju; w ytuchnęła rew olu cja  
m lodctuików 1 zamach staną, w którym  zglnąi 
Nazim-basza, a aakoniec nastąpiło zerw anie 
układów

(D. c. n ).

tak samo zupełnie bili nahajami i cięli szal la 
mi deraons,rantów  w r 1915 W ątpliwą jest 
edaak rzeczą, aby to p/zekonało dziś-pteudo- 

patryotów  o tem, że nie każde zbiorowisko na 
ulicy jest pogwałceniem  spokoju pubLc?nego 

w jm a g a  natychm iastowego rczpędżen a.

Z prasy rosyjskiej.
Ostatnie w yoadki na Bdkanach wy wołu 

ią następujące r< fick sje  „Ruskiego Staw a*:

„Rosya naturalnie nie może bron'ć Czarno 
góry, która^pie cbCe p o d i. ć się ucbwsłom  fcocfe- 
rencyi, zaaprobowanym przez rząd rosyjski. B yło 
by nonsensem popierać kió  a Mikołaja w  jego opo 
rze przeciw /o rem onstricyom  posła rosyjskiego 
w  Cttynii. Niepodobna jednakże ukryw ać tego 
przed sotit, że k o jy a  jest wciągana w -adet nte 
bezpieczną grę, która nie może s'ę skończyć do­
brze. Zbrojne wmieszanie się A u strji do wojny 
bałkańskiej otwiera nową erę w  h stotyi kwestyi 
w«cbodniej i źle się zgadza z dekiat acyitn i sir 
G rry ’a o tem, ze mocaretwa nie zamierzają narzu­
cać nikomu przemocą swej decyzyi.

„T a nowa zaba.ra w  ekspcdyćye karne, 
w skrzesz;j4ća czssy  śc ię te g o  nrzym ierza, maże 
m'ec fatalne następstwa dla pokrju europejskiego 
Nikt me tr.ołe zatepzjtć. że A usirya  iu a  W łoeby 
zjaw iw szy się na Bałkanach w  charakterze poskra 
w ą ć z y , nie pozostoną tsm i po ukończeniu owej 
misyi karnej. Niewątoliwera jest, że oddziały au 
stro-wegierskie dadn^ tobie radę bez tń elk iego 
trudu z wycrerpanem i roońarst ■» ami bałkańskiemi 
Czy nie będzie jednak mua.ała Europa po wygo« 
niu nieposłusznych w yszukiw ać środków, w  jaki 
sposób usunąć i samozvt'ańc’ ych ż a n d a r m ó w ,  któ 
rzy zasiądą na miejscu Sojusjnitów  bałkańskich? 
S:r G iey  zagalopowawszy się w  pogróżkach pod 
adresem mocarstw bałkańskich zapomniał o tem 
jak niebezpieczną jest rzeczą putrCjać ausiryaćkie 
go kozła do ogrodu. Z pot.tyki bezintczesownośc 
i neutralności, proklamowanej uroczyście przez mo 
carstwa ubiegłej jesieni, a e pozostało aai śladu".

Następnie rozpatrywano rwośbę m ieszkłneów  
uFc Tw erskiej, KuznieCznej, Niemieckiej i innyct, 
kiótzy zw rócili się do prezyden a miasta o zsm- 
knięcie 3 domów public,-n>ch, znajdujących się 

zy ulicy ZswodzKiej, a także wniosek następcy 
preiydenta miasta d-ra T . B u rcza ła  o utworzeniu 
połeCznego komitetu, m sjącego n» Celu nozór nad 

p ostyiuCyą i nad oddziałem chorób zakaźnych przy 
cdrym  ze szpitali k ijo w skici Dozór ter. wy.-amioy 

się w  tem, że komitet ctw orzyłby w  rozmaitych 
punktach miasta posterunki lekarskie.

Rada miejska postanowiła utworzyć komitet 
dozoru nad prostjt .tyą  i w yasygnow ać na ten cel 
5,000 ruoli, » komitt-tow' szpiulnem u opracować 
wniosek otworzenia w  najbliższym  czasie spccyal- 
n tga szpitula miejskiego.
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„Rh cz" stoi na di w nem stanowisku 
traktuje bardzo pow ściągliw ie sprawę cieśnin:

„Powodzenia w rjenue sejustników musiały 
wzbudzić ich nadzieje na otrzymanie lepszych w i  
runków pokoju, w  szczególności w  stosunku cał 
kiem słnszpych żądań co do kontrybucyi wojennej 
w sumie nie m aitjszej od przei hodzącego na zaję 
te dzielnice długu otomańsklego.

„Jednakże p asa rosyjska i słowiańska posru 
nęły się daleko dalej w  sw ych żądaniach. Naszym 
„patryotom* ntaizv sie już pochód na Carogród, 
d cśa in y  w ojn s.. Trzrźir: ejsi poi tycy bałkańscy 
tozumit ja doskonale, że kor.tynuowan;e operacj i 
wojr,iD>ch może być pot zebne tylko w  razie upo 
ru T n rcyi i nawet w  razie pow odienia nie rokuje 
zsdnych nowych nabytków. Daleko ważniejszera 
1 bardziej pałacem jest dla nich rozstrzygnięcie 
Łwestyi podziałóv/ i „kompensat".

Nj.w( t M enszykow w „N ow . W rctn 
oburza się z pow oru w prowadzenia nowe 
istaw y akademii medycznej i skutków tego za

rządżti.ia:

„Należało zalcC'ć oficerom, zby nie byli zbyt 
drażłi. i na punkcie h in w u  wojskowego. Trzeba 
było liczyć się z tem, ze sam rodzaj pracy stunen 
ić*-m edyk ów  nie tp rzy j’ b^najwn cj rozwojowi 
nstynlitćw wojennych. Jut a p r i.r i  można było 
przypuszczać, że studenci m euycy nte mogą L‘yć 
gdyby nawet chcieli, dobrymi wojskowymi, i ze 
wszy»tkie te mundury, epolety, gwiazdki, salutowa 
uie o fitę to m - sirt ńCzy sic na istnem otazeństwie 
Nasuwa się pytanie, ę jy  można żądać od żełnierzy 
eatralnych, od p-zybranych staty-tów sumiennego 
“prawowan a oLow .i'k ó w  » o;sk o w yct?  O ćzyw i 
śele, że niepodobna. Mmirteistwo wojny powinno 
oyło zawczasu uprzedzić 1 f cerów, że w Petersbur­
gu zjaw) się kilkuset m łooyrh ludzi, jakkolwiek 
ubranych po wojskowem u lecz w  ń tic ie  bynsj 
aniej nie wojskowych, i ' od których nie rno 
żna *iie spodzlc.włć zupełnie w rjskow ego zacho 
w«nia“.

Biorąc rzecz ogólnie w ypow iada się M en 
szyków przeciw ko tendencjom  m ilitarystycz 
tiym ministers1.- ,*  w o jay  w stosunku do A ką
deoiii.

„C zy istnieje m edyćyna w ajskew a? O czyw i 
śćie, że nie— m - dycyna jest tylko jedna, nie jest 
-na ani cywilna, ani wr ; skowa, a ly lkc tJgólno ludzka 
[■tnteją duchowni wr)«*owi, muzykat ci wojakowi 
kraw cy wojskowi, elektrotechnicy wojskowi. A le  
uie będziem y przecież w ym ag .ć  od duebownego 
pułkowego jakiejś odrębnej reliedi wojsicowej lub 
n-t muzykanta pułkow ego— odrębnej wojennej teo- 
ryi muzyki.

„Prawda, że w  RoSyi znajdą się zawJze lu 
dzie. którzy z różnych w zględów  gotowi są przyo 
dtiac i duchownego pułkow ego w  uniform wojsko 
wy t od kraw ca w ojskow ego żądfe salutow ania- 
lecz nie pcćobna doprowadzać pomieszania pojęć 
do absurdu".

I notatnika.

Z powodu demonstracyi.
1 (o) 1

Dn. 18 marca, jak doniosły telegramy, 
oubyla się w Petersburgu wielka dem onstracja 
słowianofiłska, która skończyła się na interwen­
c j i  policyi i rozpędzeniu manifestantów.

Z  powodu tego starcia z policyą nacyo- 
naliści, październikowe y  i praw ica wnoszą do 
Dumy interpclacyę, w której zapytują minietra 
apraw wewnętrznych, czy wiadomo mu, te  ca ­
ły szereg 01 ób uległ gw ałtow i ze strony poli­
cyi podczas śpiewania hymnu narodowego. 
Interpelanci zamierzają podczas rozważania in­
terpelacji w Dumie ir u b ć  w niej w ie llą  de- 
-nonstracyę pansUw istyrzną i zaatakować K o 
kow cew a i Sazonow a. W ystąpi przeciwko K o­
ko w cew owi Puryszkiewicz, który Dędzie popie 
rał nagłe ść interpelacji.

Na intcrpelacyę odpowiadać ma minister 
spraw wewnętrznych Makłakow. W iceminister 
D iunkowskij wym ówił się podobno od wyatą 
pienia w Dumie. M akłakow nakazał przepro­
wadzenie surow ego dochodzenia i 2biera szcze­
gółow e ii ihrmacye do odpowiedzi na interpe­
lac ję .

Spod:icw any więc jest w Dumie „wielki 
dzień*.

„Nowi je  Wrett-ia*, z powodu sU rcia m a­
nifestantów z policyą, występuje z ostryn. ar­
tykułem pizeciw ko p o lć jt ,  „której sposoby 
działania przestarza'y i nie goozą s ę z pozio­
mem rozwoju współczesnego społeczeństwa rc- 
<yjskirgo* (s 1 (

„R iccz* baidzo slusm ic przypomina, że

Niechaj tam kto e łc e  mi przeczy, 
LeCz w m krą wszy w  sedno izcczy: 
T a  czupuroa Czarnogóra,
C zy co wskóra, czy nie wsi ó.-s, 
Jednak męstwa dowód da e,
Gdy naprzskór państwom staje 
I w  Biłkańskim  tym ukropic 
Idzie przeciw  Europit I 
Chociaż grożą jej blokadą,
Choć łopatą... w  głow ę kładą,
Ż ;  gdy będzie trw sć w  uporze 
Łatiwo w... skórę dostać m eże.. 
Ona niema, ona głucha:
Ani mówi, a ti słuch*,
A le  sw oje r®bi dalej 
1 w  Skutari z armat wali 
C hcć ntjpcw nłej nic nie wskóra, 
Dobrze robi Ciarncgóra!
Niech jej grozą dyplomaci 
Ona na tem nic n*e straci!
Hejl Lat temu ze dwie kopy 
Ktoś się słuchał Europy,
W iernie u niej Jzedł na p is k u ..' 
W  rezultacie siadł n a .. piasku!

X.

Posiedzenie rady miejskiej.
Onegdaj rozpoczęła się sesya posiedień rady 

miejskiej. Przewodniczył w  ia;tępstw ie prezydenta 
miasta a-r T. B u rcr.k .

Przedew szjstkiem  Członek zarządu miejskie 
go p. A  Kobee referuje spraw ę znv.zrcia kon- 
•rapi u zarzą lu miasta 1 zarządem kolei Południowo 
Zachodniej i M oskiewsko-Kijowsko-W orouesk ej, na 
zasadzie którego miasto będzie pobierać podatek 
pudowy od tow a.ów , przybyw ających hoie|»mi do 
Kijowe; uzyskane z tego źródła pieniądze będą 
obracane na brukowanie u;ic, otwartych dla ruchu 
towarowego.

Po wysłuchaniu referatu rada miejska pott;- 
nowiła zaw rźeć kontrakt z zarządami kolei. Poza- 
iem r*da miejska postanowiła polecić komisy) kon­
troli bruków  utkutecznić me tylko dorór n*d robo­
tami przy ulepszeniu bruków mieRkicb, lecz i do- 
konyw łi- koturnlt wydatków, dokuiiywanych pr/ei 
wyilziaf brukowy.

f
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—  Za ,t?Jn ą szk o lą" Na mocy posta 
nowienia gubernatora kijowskiego, p. A . Z ie ­
liński za udzielenie sw«go mieszkania w m 
Machnówce, powiatu berdyczowskiego, „dła 
tajnej szkoły poUkiej* aLazacy został w dredze 
adm inistracyjnej na 300 rb. grzyw Dy lub 

afesiące aresztu.
Nauczycielka owej szkoły pociągnięta ze ­

stala do odpowiedzialności karnej.
—  Z  w y ć z it łu  letnisk. Proszebi j' s ‘.e

śruy o przypomnienie, źe dz.ś o 11-ej rano o 
cwarcie 2 ej filii cukierni ,1 ’ ra' ę >is* i *e pe 
wien procent od całodziennej sprzedaży p 
G.. łom bek przeznaczył łu ia w ie  ala chorycD 
dzieci, w ysyłanych przez wydział lutaislc na 
wieś dla popraw y zdrowia. Nikt nie jest obo­
wiązany do żadnych naddatków, idzie tylko 
jaknajliczciejsze odwiedzenie cukierni w ticiu 
22 b. m , o co też wydział letnisk prosi ser 
decsoie uzanowną publiczność.

—  Z K l'ła  k O lio t W czoraj w sali kłu 
bu „O gniw o* odbyło się d' roczne walne zgro 
n.adzcnie Koła kobiet polek. Szczegółow e spra 
wozdanie z przcbRgu dyul usyi i rezultaty wy 
b o ró r  podamy w jednym  z najblUtzycn nume 
rów  „Driennika*.

—  Lud EoŻy. W yazedł z dtuku Ns 
„Ludu Hożego* i raw ierą następujące artykuły 
Niemcy, żydzi i ip) • Zw iastow anie Najśw ięt 
srej Maryi Panny (wiers ) N.eco o woriz.e 
W rocznicę Zw iastow ania. Co słychać w Du 
mie i Radzie Państwa W iadom ości pom yć: 
ae. Różne wiadomuści. N ow e książki. O jp o  
wiedzi od redakcyi

D d*tek I „Nasza W ieś* zawiera: Poga 
danki o gospodarstwie IX. N arzędz's rolnicze 
Marzec f* ic is z) . O  przygotowaniu pieczyw a 
Leczenie d o m o w e :  T yfus. Poradnik praw ny.

Dodatek II „Gazetka dla dzieci*: Nie
bąaź kłamcą. Rodzina ziemniaka. P rzy kw iat­
ku- Uczynność. Psotne dziecko.

Dodatek U l „Nauka W iary*: \Y y lład
Dziesięciu Przyaazań Bożych: C  ąg dalszy
czwaitem  przykazaniu B ż:m.

—  O nołką kolej- Prezydent m. Bracia 
wia zw rócił się do naczelnika kolei Poł -Za. 
cbodnich z preśbą poparcia w ministerstwie 
komun kacyi projektu budowy kolei podjszdc- 
wej od miasta B rsctsw ia przez miasteczko T ul 
czyn, w ieś Titnanówkę do st. W apniarka dłu 
gości 40 wiorrt. Prezydent miasta prosi, by 
budame trasy projektowanej linii rozpoczęto w 
r. 1914 Miasto Bracław daje sksrbow i na ten 
cel zapom ogę w w ysokości ?o ,coo  rb. i odda­
je bezpłatnie 13 dziesięcin ziemi na budowę 
dworca i toru kolejowego.

Prośba ta znajduje s'ę  w związku ż pro- 
irktem m inisterstwa kom unikacji, o którym 
sw ego czasu pisahśmy —  o w ybudow anie sze­
regu linii podjazdowych w c*łej Rosy*', a w 
t:j 1;< z iie  i w k ra  u Poł Zaccodnim  W  tej 
sprawie .ninisierstwo zas!ęgało opinii naczel­
nika kole', jakie mianowicie linie są najbardziej 
pożądane.

—  R ezu lta ty  k o iitra k tó w . Na rynku
zbożowym  w czasie kontraktów tegorocznych 
panowała absolutna cisza, z powodu braku 
wszelkiej spt kułacy?. M yn y zakupyw ały niei- 
będae dl« nieb ziarno normalnie w  niewielkich 
ilościach co pewien okres czasu i p-zewatnie 
r a  miejscu w fclwarkacb, . przyczem z powodu 
zepsutych dróg dostawa tow łru  odbyw ała się 
urywkowo, jak tylko było to możliwe. W iasci 
wych tranzaheyi kontraktowych na ziarno przy 
azłrgo urodzaju zaw arto stosunkow o bardzo 
mało, przyczem przedmlołem ich była prawic 
w yłączrie pszenica. Przy zakupywaniu przy­
szłego ziarna właściciele m łynów zaw ierali umo­
wy przeważnie bez wskazania ceny, lub też 
po cenach minimalnych z udziałem w n ad w jż 
ce sprzedawcy i nabyw cy. T ran zakcye „na 
chiesięciny* przyszłego urodzaju stanow iły 

tym roku bardzo rzadki w yjątek.
W ogóle brak i drożyzna p ieaięd iy  odbiły 

się eb całym przebiegu tegorocznego jarmarku 
kontraktowego i sprowadziły znaczenie jego 
do ze a O w a drożyzna pieniędzy oraz ciężkie 
położenie, w jakiem się znalazło wielu handlu­
jących, oraz drobnych rolników i dzierżawców, 
wpłynęło rów nież na stan rynau pieniężaego 
Banki nie tyłko pcdniosly dyskonto, lecz stały 
się nadzw yczaj ostrożne w otwieraniu kredytu 
ograniczając sw ych daw nych Ll.entów i Uui- 
tając now ych S ru tliem  tego w ypadki zaw ie 
szania wypłat stały się częstsze, a pod bezpo­
średnim ich wpływem  ostrożność instytucyi 
kredytow ych jeszcze większa. T en dencya ta 
najdotkliwiej o d b i ł  się na interesach dzierżaw ­
ców i drobnych rolników — jlan tu jących  buraki 
cukrowe. W  ciągu ostatn ch trzech lat poziom 
ekonomiczny ich dobrobytu podniósł s;ę znacz­
nie i jednocześnie zaczęli oni korzystać nie 
tylko z zaliczek udzielanych przez cukrownie 
na b u rali oraz pizez kupców zbożow ych na 
ziarno, U cz i z aze- okiego kredytu bankowego 
W  roku bieżącym dzierżaw cy i właściciele 
ziemscy uie tylko ponieśli znaczne straty z po 
wedu niew yąopania i zeptuc.a się buraków, 
lecz stracili rów nież i na innych yroduktacb, 
które częściowo jrzep ad  y wskutek uieap zyjs- 
ą-ych warunków atm osferycznych. W  rezul­

tacie wielu rolników spotkała >uj>elna prawie 
u i na. W siystk o  to w znacznym stopniu 

wpłynęło na handel kontraktowy, który dal

wyniki zaiste opłakane, z wyjątkiem  może nie­
których sklepów m iejscowych, które « c .rzys 'a ly  

ożywionej sprzedaży detalicznej podczas 
tiku dni liczniejszego rjszdu.

—  EoźyczKB m b jłk B  Dyrektor kaacr- 
sry i kredytowej zaw iadom i telegraficznie pre­

zydenta miasta, iż ministerstwo spraw w ew nę­
trznych po porozumieniu się z min;st*rstwem 
skarbu postanowiło zezwolić kijowskiemu za ­
rządowi miejskiemu na zaciągnięcie miejskiej 
pożyczki obligacyjnej w sumie około 6 m ilio­
nów m b na rożne potrzeby miejskie.

Starania o pożyćzaę w sumie 217 iJS. 
run. na pokrycie w datków Da za>ządzenia 
przeciwko epidemiom pozostawione zostały bez 
słutku.

—  E-iha w y b o r ć w  do Dumy. Na t<k
skargi w yborcy kijow skiego adw . p zy S  do- 
recki r.a udtiał w ostataich wyborach do Du­
my Psńśtwowrej osób nie posiadających ceni u- 
su nieruchom, śiiow rgo , lecz bęlacych  edyn e 
dzierżawcami, lub posiadających budynki c a  
dzierżawionym g 'u u cir, senat wyjaśnił, iż gv- 
bcirniałna kom isja wyb« rcza powinna była po­
siadać wszelkie dane, dotycwace cen ziru  umie­
szczanych na listach w^b rców.

W obec takiej decyzyi, komisya nadesłała 
do kijow skiego zarządu miejskiego listę w y ­
borców, wymienionych w w yżej wspomnianej 
skardze jako nieposiadającyeh cenzusu w ybor­
czego. Ho sprawdzeniu okazało się, >z z po­
śród blizko 100 osób wyszcz-gólnionych na li­
ście i& zaliczonych do w yborców  1 ej kuryi i 
76 — do drugiej w rzeczywistości jako dzierżaw­
cy  me p csh d ali praw  w yborczych.

—  Umorzona sp ra w a , ś  edztwo w spra­
wie k it is trc fy  budowlanej przy budowie je­
dnego z głów nych paw ilonów  w ystaw ow ych, 
podczts której 3 robo.ników  odniosło ciężkie 
obrażenia, zc stało już. ukończone. Spraw a g łó ­
wnego kierownika robót budowlanych p. W . 
Jozeficgo i odpow icdzialcego inżyniera p. M. 
Szecnonina zostanie umorzona na m ocy Naj­
w yższego manifestu z dr 21 lutego

—  .P a ła c  Spraw !ectl>  o ści* . S t a m y  pre­
zes kijowskiej izby sądow ej zawiadomił mini­
sterstw o spraw iedliw ości, iż z pośród wszyst­
kich placów , na jakich projektowano budowę 
przyszłego pałacu sprawiedliwości, prawdopo- 
donnie trzeba będzie cię zstrzym kć n a posesji 
obecnego biura cyrkułu starokijuw skieg > i sira 
ty  ogn ioi ej, którą miasto zg td za  się ustąpić 
ministerstwu.

Przynajm niej kom isya budowy wzmianko­
wanego pałacu nie widzi obecnie innego w y j­
ścia, pon ew aż projekt Dudowy gmachu dla ih- 
s:ytu ;y i sądow ych na Peczersku ckazał się zu ­
pełnie nieodpowiedni, zas nader d rg o d ry  plac 
prcy alei Piotrowskiej (na terytoryum c grodu 
Cesarskiego) o k u s ł  się nieco za drogi, ponie­
w aż miasto żąda zsń po 1,000 rb. zc rążer 
kwadr., czyli za niezbędne pod pałac 34 o  > 
sążni trzebabj zapłacić... 3 miliony ru uli.

—  Odm owa. Z  pow oiu  utarań rso y  
miejskiej o uwolnienie m. K ',o w a  ód w ydat­
ków  na utrzymanie dodatkowego perronelu po- 
Ucyi, m inisterstwo spraw w ewnętrznych zaw ia­
domiło gu&ernatora, i t  na m ory praw * z d 5 
grudnia r z. o podniesieniu stanu fiOańs<<we- 
go 111 ast i ziemstw od.dnia 1 stycznia r, 49*,4 
skarbi państw a bierze na si :bie p ełos ę w ydat­
ków na poucyę w e w szystkich miastach pań- 
i . w i . W obec zaś braku jakicbkolw.ek ]>odataw 
dla udzielania m K ijow ow i ulg sp eryaloyih , 
minister sta o sp iaw  w ew nętrznych po porozu­
mieniu się z min_t< rstwe m skarbu i zarządem 
kontroli państw ow ej postanowiło rtaraoi« ki­
jow skiej rady miejskiej po*ostswlć liez skutku.

—  K łopoty Z komorą Naczelnik k ijow ­
skiej kom ory celnej zw rócił się do prezydenta 
miasta z prośbą o niezwłoczne wskazanie od­
powiedniego lokalu dla cddzu łu pocztowego 
kom ory, który z powodu usuwania budynku 
daw nego dworca od d. 15 kwietnia musi być 
stamtąd przenit słony gdziriad2i*i.

—  Oryginalna p rc p w y c v a . Vi czoraj w 
X I wydziale sądu okregow rgo koorsya sądowo- 
łekarska badała Siudeala uniwersytetu dorpac- 
k ie jo  Elw *na Szneidra, który niedawno zjawił 
się do aickim andryty Ł aw ry  Peczerskiej i 
pokazał mu nirzrecznie pi drobioną kramotę 
Cesarska, polecającą archim acdrycie p zy śt  o- 
kaziciclow i z pomocą m ateryalną; jednocześnie 
bramota radziła archim andrycie „pow ołać ko- 
zactwo do o b ro ry  w itry  praw oJaw nej*.

Oanziciel bram ety niezałocznie cddi ny 
zestal w  ręce żandarmeryi.

W czoraj kom isja sądow o-l-.karsra posta­
nowiła oddać Szaeidra na dw a mieaiące pod 
obserw acyę lekarską w szpitalu winnickim w 
celu zbadania stanu jego  władz um ysło­
wych

—  Ifuzeum  handlow e. D yrektor kijow ­
skiego instytutu handlowego powtórnie zw ró u ł 
się do zarządu miejskiego z pro*bą o udziele­
nie przylegającej du instytutu części placu po­
se sji zapisanej miastu przez prof O. Rustickie- 
go, gdzie instytut zamierza zbudow rć gmach 
ola muzeum handlowego (nazwanegc one cnie 
„Rom anowskicm *). N ow y gm ach muzeum ban- 
diow cgo ma być u tr iy n a n y  w stylu X V II stu­
lecia.

—  Stra jk  JśdncdnlOWy. W czoraj w miej­
scow ych wyższych zakładach nau koiryct p»< - 
klam owany został strajk jednodniow y z pow o­
du zamkmęcia akademii m edyczrej w Peters­
burgu

W  politechnice większość w ykładów  aię 
nie odbyła, na pozostałe zaś studenci stawili 
s ę bardzo nielicznie.

W  uiiw ersytecie nie odbyła s'ę większoćć 
w ykłt dów na wydziale lekarskim.

W  instytucie handlowym o d b y y  sie ni' - 
które w ykłady w obecności nielicznej g ir s t l i  
słuchaczy. W  południe w jednej z srl w ykla- 
d o ~ y;h  zebrało się około J50 Studentów; roz­
legł się śpiew, na który wkroc y 'a  pcjjrya. 
Na wezwanie komisarza studenci rozeszli s ę  
spokojnie.

Na w yższych kursach żeńskich w ykłady 
odbyw ały się, chociaż sluctac-zki s awiły s ę 
nielicznie.

W  uniwersytecie zaszedł wczoraj nastę­
pujący w y p td e l: student m edycyny II kuriiu 
Strukow skij zaczął rozrzucać kartki z napisem, 
nawołującym do strajku, podpisane jego imie­
niem i n tzw isd em . W krótce petem student 
wyjął rew olw er i strzelił cio siebie. B n  ń spa­
liła na panewce. W ów cz.-s Strukoarslrij usiło­
wał z 3 -fo  piętra w yskoczyć przez okno, lrcz 
koledzy zdążyli pochw ycić go za nogi. O d­
wieziono go zaraz do domu rodziców. W ed­
ług wszelkiego prawdopodobieństwa dostał on 
nagłego pomieszania zm ysłów.

—  Echa nadużyć na kolejach- W czoraj
oberprokurąW  senatu p. Litow czenko spędził 
kilka go d zin  w kanceU ryi sędzi* go  śledczego 
do spraw szczególn ej wagi 1’urika, zaznajamia-
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jąc się z różnemi sprawam i skupy waczy Lach 
ić w  i t. d.

O negdaj kon_:jya rądowa, w ydelegow ana 
do przeprowadzenia re w iz ji spraw  sędziego 
pokoju 11 rew iru zabrała stamtąd szereg spraw 
kolejow ych do rozpatrzenia.

—  Z raay  00 s p ra w  gospodarki miej­
sc o w e ]. Do udziału w posiedzeniach rady do 
spraw  gospodarki m iejscowej od gubernii ki­
jow skiej zaproszone zostały następujące osoby, 
radny gubernialny ks. M. Kurakin, radny mia­
sta K ijow a L. Stradom slij, czionek gubera 
zarządu ziem skiego M. Sukowkin, obywatel 
ziemski po w. skw iiskiego  A . Czerw iński, gub.

a r 'ts le k  szlachty F. Bezak, prezes' powiato­
w ego zarządu ziem skiego W . Demczenko, oraz 
po*łowie do Dumy Państw ow ej S . Sztcinger 
i A . S aw cck o .

—  Stan pogody. W  obrębie kolei Poł. 
Zach. temperatura pow ietrza z każdym dniem 
w ykazuje zw yżkę. W czoraj o g . 7-ej z rana 
notow ano w Odesie, Radziwiłłowie, Kiwercaeh 
-f-3i w  Rozdzielnej. W apniarce + 1 ,  Zm ierzyn- 
ce, K ozialyn ie i K ijow ie o, - B erdyczow ie, Ko 
wlu, G ołcie -j-2, Zw inogródce Hę8, Lipow cu + 5 , 
w Besarabii temperatura spadla, wykazując 
p ręe-iętiie  —  1 —  2. W iatr dął przeważnie 
ze wschodu i połud.-wschodu. P ogoda była 
jasna, sueba i w południe wszędzie ciepła.

OSOBISTE.
—  Dn. 27 go  b. m. w yjeżdża z  Peters­

burga do W arszaw y naczelnik sztabu general­
nego Żylitukij. Z  W arszaw y gen. Żyliński] 
w yjedzie do K ijow a, dokąd przybędzie d. 30 go 
marca.

S:e miało jakoby ratląp ić  spotkanie Dcnenbcręa 
2 urzędn.kami, zastali jednak tylko Cyrkina i D 
c en le rg a . W chw ili aresztowania Denenberg upu 
ścił na podłrgę opłacony już w  lójowskicin kupie 
esiem  T ow arzystw ie wzajem nego kreditu  przekaz 
T ow arzystw a wzajem nego kredytu w  Kremęńczugu 
na 3,500 rb., oraz ksrikę, zaw ierające wskazówki 
w  jaki sposób należy w ypełn ić przekaz. Tekst n» 
kartce najżiszr.y był na maszynie do pisan.a. Na 
przekazie wywabione b yły  dawne napisy i wpisań- 
inn- łata, nazwisko oao.arcy i t. d.

Fo przejrzeniu k«tąg kasow ych Tow arzystwa 
okazało s i r ,  i ż  na podstawie przekazu miósKiego 
T ow arzystw a wzajem nego kredytu na Sumę 3,4 \i 
rb. 25 k. pieniądze rzeczyw iście wydane zost&ły 
dwukrotnie: 12 czerw ca i 13 lipest 1912 r ,  za prze 
aazeni zaś z Krem cńczuga raz już otrzymana c&ł 
kowit., sumę.

W  restauracji, gazie w edług słów  Cyrkina 
i Kelnerów zbierali się sam Cyrkin, Denenberg 
i Jusów, znaleziono po feh odejściu w  wazonie 
kw iatow ym  butelkę z płynem  p. n. „śmierć atra 
mentowi".

Po zbadaniu szeregu św iaćków , z których 
obciążające dla podSądnyCh zeznania ziożył tylko 
jeden Cyrkin, i2ba sądowa skazała Denenberga na 
pozbawienie szczególniejszych praw  i przy wilejów 
oraz j rek  i 4 miesiące rot aresztanckicb, JEsowa 
zaś i M aklsjewa— na 8 miesięcy i 20 dni więzienia

PRZYJECHALI DO K IJO W A:
Hotel Continental: pp. Tadeusz Jankiewicz 

t O desy; Ludw ik Uudin. kupiec z Odesy; E. Enna: 
ózef Sterber, aiupiec; A h red  H tlfer; Michał Peate- 

rew; Paw eł Rięznikow; A lek sy  Odarczeoko; Ludwik 
Posse't, inżynier z Rygi; Gertruda Mocb; Paw eł 
Fleischman, kupiec.

Grand Hol,I: pp. M. G irib u rg, kupiec; Jan 
Maliszewski, z W arszaw y; Jan Zaborow ski, z W ar­
szawy; Rudolf Am so; W iara  Fofanowa; Aleksander 
Fofanow; Henryk Kiedrzyński, z Petersburga; Mi- 

in; Kar ' "  ’ *

—  ZG U FIO N A  T O R E B K A . W czoraj o go 
dżinie 8 ej w ieczorem  na Kreszczatyku pom iędzy 
ul. Funduklejowską i Prorezną, artystka goszczące­
go obecnie w  K ijow ie teatru polskiego p. Orleó- 
ska zgubiła torebkę, zaw ierającą około 30 rubli 
pieniędzy oraz paszport, w ydany na nazwisko Olgi 
Lyss. Ł askaw y znalazca proszony jest o odniesie­
nie torebki do R edakcyi „Di lennika K ijow skiego".

—  W L A M Y  TCACZEt W czoraj o godz. 3-ej 
w noCy nieznani złoczyńcy, w yłam aw szy okno, 
w targnęli do druk irnt Sczastliw cew a, znajdującej 
się w  suterenach dom u Jfe 10 przy ul. Lw ow skiej.
Nie znalazłszy tam nic w artościow ego, złodzieje 
dostali tlę  przez w yw iercon y otwór w  ścianie do 
sąsiedniego składu obuwia M. B iełogradzkiego i 
tana dopuścili się znacznej kradzieży. G ly  zło czyń ­
cy  zabierali się do uereCzki, stróż d.imu, który u- 
słyszał hałas, w yb iegł ze sw ego mieszkania i ujrzał 
jakiegoś cułspea, lat 14, który w ybiegł na p o lw ó  
rze, ] rzelazł pod bramą na ulicę i pomknął w  stro­
nę zjazdu W ozniesieńskiego. Stróż, w ezw an y na 
p jm o t stójkowego, rzucił się w  pogoń za złodzie­
jami, ale nie zdołai żadnego z nich ująć. Nu miej- 
. cu kradzieży złodiieje  zostaw ili narzędzia złodziej 
skie i buty, chłopak zaś, uciekając, porzucił na 
zjeżdzte Wozniesieńakim sw ój paltot.

—  O G LĘD ZIN Y S A N iT A R N E . Dnia 19-go 
b. m n i ryrk u  S;eanym  dokonano oględzin sani­
tarnych straganów i sklepików , handlujących pro 
duktami spożyw czym i. Spisano 15 protokółów.

- -  K R A D Z IE Ż E . Do mieszkania E. Emmę 
(ŻylańsLa 79) przyszedł pod pozoren obejrzenia 
po^oitk do wynajęcia jakiś m łody człowiek, po odej­
ściu Ktorego zauważono brak kilku srebrnych przed­
m iotów.

T eg o  Samego dnia w  podobny spcsóD okra­
dziono mieszkanie Zachar* oskiej, z-m ieszkałej przy 
ul. M. Jlagow ieszczeńtkiej Nr. 64.

Z  mieszkania B Rohozińskiego (W łodzim ier­
ska 77) skradziono przez w yłam ane okno 500 rb, 
i rozm aitych rzeczy pa sumę 100 tb.

Z  miesąkama kupca Nowikowa (G.-W ał 44) 
skradziono przez otwarte okno dwa futra wartości 
do 2,oco rb.

P rzy ni. Stcpanowskiej Nr. 30 okradziono 
mieszkanie A . Borowskiej.^

—  Z A M A C H Y  SAM O BÓJCZE. W  domu Nr.
16 pr/y ul. ins.ytuc tiej za ż y li w  celu  Samobójczym 
trucizny 19-letnia H tlena B. Odratowało ją  „Pogo­
tow ie "

W  domu Nr. 35 przy ul. Turow skiej pow ie­
sił się stoi«rz Michał G. Na szczęście zamach zau 
ważono, desperata wyjęto ze stryczka, a w ezw any
lekarz „Pogotow ia- p«> przyw róceniu mu przyto­
mności odw iózł go dla kuracyi do szpitala A le ­
ksandrowskiego.

- A R E S Z T O W A N I E  „ B E Z P R A W N Y C H "...
Dnia 19 marca o g. 6 ej w ieczorem  na przystani I ś, ielł“ ś,w - -a 'eks

'a  1 żvdfiw. szkowska 15 rb

chał Samygin; K arol Szlenker z W arszaw y.
H otel F i tnieois. np. Michał W innicki; A leksy 

Koledm; Antoni Sokołowski, z gubernii podolskiej, 
Sergiusz Chołynberu; Antoni Kisiel z gubernii ko­
wieńskiej; A rtur Eisenhart; Marya Łukaszewicz, 
z gubernii ktjowsktrj; A leksander Eilenberg z gu- 
bernii wołyńskiej; Aleksander Fiew niew ; Stanisław 
JakowleCki, z gubernii kijowskiej; Adam  Bojarski 
z gub. kijowskiej. ’

Hotel E n n ila tjc ; pp, W . Fanin, dyrektor tal 
nowieckiej SukroWnc Stanisław Fedorowicz, dyrek­
tor cybnlowieukiej cnkćoWm, Ktsliksi Dunln-Koz.cki 
obyw atel z gubernii kijowskiej; Julia Panin „n a - 

tzya Siem igradowa; A . Cl .osticki, 0'tłkownil ■ 
A lekean d ti Ł aw ro w; Szym on M irołzniczenko.

H otel Uladyniuka : pp. H. Trafiliew , urzęd­
nik; Józef Zew ziu.ew icz; Fiut. A lik sie jew , k u p i* -  
Jat .Uław Sokołow sk5, oficer: W . W assip, kupiec’ 
Katarzyna Weprteka; Olga Kołużnikow?; F. h-alkie’ 
wiCz, inżynier, z K or suma.

H otel Universal: pp. Jakób Cyprys, z Berdy- 
Czowa.

Grand-Hotel Imperial: pp, Grzegorz Bogo- 
molnyj, kupiec; D. Anerm an, kupiec; Piotr W odo- 
wozow, kupiec; A . lleinlsm an, kupiec; B . Szafirien- 
ko, kupiec; A  Sorokin, kupiec; fan Snakow ski ku­
piec, z Połtaw y; Roman Ri mez, kup‘ec; P aw eł 
W olski, kupiec; G zegerz Liberia an, kupiec; W łc- 
dzim ieri Berman, kupiec.

Hotel Bosy i: pp. W łodzim ierz F o k o fio , le ­
karz; B altazar Augi-stynopolskI, ź M ohylo* a; L  Ko- 
naś/ewicz, obywatel; Eugeniuaz Dobron.zskf, «by- 
watel; A . Koreń; Grzegorz Lubimow, kupiec; L  
Forcew  < ’ ■ obywatel; J Grzegorz Osadczyj, oby,z*tcl- 
K, Czarnecki, z po w. wasylkowskiega.

O F I A R Y .

Kijnwsklegs*

S-eptyckiego: 

p. W iltorya Udrc-

po odejściu statku polieya aresztow ała 19 żydów, 
nie maiący .h praw a zamieSzKfwsnia w  Kijowie.

A teszto .ani, w edług itform acyi pohcyi, urzą­
dzili na przystani ultczDą „giełdę- .

- Z A  N IE L P R Z Ą  TAN IE U L IC Y . W łaści­
ciel domu Nr. 19 przy Kreszczatyku P a.tel został 
za nieuprzątanie ulicy przed swo,m  domem pocią­
gnięty do odpowiedzialności.

Biuletyn k ijow sk ie j stacyi m eteorologicznej

18.5 
747,9 
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Dnia 20 marca (2 kwietnia) 1913.

I - T  Z- 1 
z rana po poł.

Tem p . paw , w edl. C eis. 3,0
Bara oetr przy O w  mm. 753,3
Stap. wllgotnaJCi w  prac 74
K ier. i izybk. wiatru (w  m. □.) W P łd W i 
Chmur, w rd ł. io  tlapn. syrl. o 
Ilość apadów  w  mm. —

ad g.
da fi.

Najw. temper, powietrza w  ciągu doby 
Najniższa . . . . .  
Przeciętna temper, pow. w fi ągu doby 
W ielol, przed, temp. pow . w  ciągu aoby

I  §
w irc z ’

7,6 
75*3

ó-ł
W „ PłdjW -i 

o o

g ej wlcCr 
9 ej wieCz.

14,1
1,8
3.0
3.1

O góln y stan pogody w  R o sy i europej- 
a»” s. z rana na podstaw ie telegram u głów nego 
O brcrw ato^yjm  lirycznego:

O pady do!o iano miejscami na sL-ajnym pół- 
ncco W fctodzie Rosyi Europejskiej. Tem peratura 
zbliż- u 1 do normalnej na p-iłudn. zachodzie i mirj- 
sctm i na południowym wschodzie, n;ższa od nor­
m alnej— w  części wscnodu, wyż9za— w  pozostałych 
iejonach.

Pogoda przewidywana słabsze m rozy na 
skrajnym  werhodzie R osy5 Europejskisj, c 5cpio 
w  pozostałej Rosyi, brak opadów w e w szysti ich 
reji nacb.

Z  s ą d ó w .
Oszustwo lanJioire.

Kijow ska izba sądow i przy udziale przedsta­
w icie li stanów rozpoznaw ali onegdaj spraw ę t>. 
studema instytutu handlowego M. D enenbcrgi i b. 
urzędników  kijowskiego kupieckiego Towarzystwa 
w zajem nego kredytu^ K. Jusów 1 i J. M iklajew z, 
oskarżonych o poćjęćie z kasy T ow arzystw a ukoło 
3,500 rb. na podstawie sfałszow antgo przekazu 
uraz o usiłowanie dokonania takiej Satntj operacyi 
poraz W óry.

A k t oskarżenia rysuje tę spraw ę w  następu­
jące®  świetle:

Dnia 21 września r. z. niejaki Cyrkin doniósł 
p rez-sow i Kijowskiego kupieckiego Tow arzystw a 
w zajem nego kredytu, iz Denenberg otrzyma t z kasy 
T ow arzystw a na podstaw ę opłaconego już ra:\ 
a następni'-, ukr idzionego z archiwum  T  vva prze­
kazu m ińskiego Tow arzysl wa wzajem nego kredytu 
3,447 tb . 25 Kop., oraz, iż ten u n  Denenberg przy 
pcmoCy dw óch urzędników Towarzysiwa n u  za- 
•aaUr w  ten sam sposób pod_ąć powtóruh-' tskąi 
samą sumę.

Idąc za wskazówkam i CyrKtna agcnćl poiicyi 
śledczej przybyli do restauracji, gdzie w  tyra cza

W  Adm lnistraćyl „Dziennika 
złożyli:

Ne stypendyum imienia ks. St. 
o. S, L . 3 i b.

Na kcściół św  Mikołaja: 
w ąż Krzyszkoa-ska ico  rb.

Na św iatło przed cudownym  obrazem  Matki 
Boskiei w  Częstochowie: p. W .kto-ya O d ro , ąż- 
K rzyszkow skr 25 rb.

Na śa ia t ło  przed Cud iwnym  obrazem M-.tki 
Boskiej w  W ilnie: p. W iktorya Odrowąz-Krzysz- 
kowi ka 25 rb

Na św iatło przed cudownym  obrazem  Pana 
Jezusa w  B i -.iiowie: p. W iktory Odrową;. Krzysz ■ 
kow ska 15 rb.

Na św iatło  przed Cudownym obrazem Matki 
Boskiej" w  B erdyczow ie: p. W iktorya Odrowąż- 
Krzysz cowska ro rb.

Na św iatło przed ołtarz w ielki Pana Jezusa 
w kościele św. Aleksandrc: p. W u to ry a  Odrowąż- 
Krzyszkow ska 25 rb,

Na św iatło przed o ltirr  Matki Eosk'ei w  ko 
ściele św. Aleksandra: p. W iktorya Odrow ąż K tzy-

. ^.rb
Na św iatło przed obraźcie Matki Boskiej Nie- 

ustającej po utocy w  kościele św. Aleksandra: p. 
w iktorya Cdrow aż Krzvszkowsk« 10 rb.

Na T ow. dobroczynności (oddział kierm aszo­
wy): p W iktorya Odrow ąż Krzys^howska 5 rb.

Na ochronkę przy kcle kobiet: p. W iktorya 
Odrowąż-K*-zyszkow ika 5 rb.

Na Macierz sląską w  Cieszynie: p. Teofila 
Dolińska, zgodnie z wolą brata chorego W ład ysła­
wa 5 rb.
_ T spłacenie dłut ów kościoła w  Fastowle: p.
W . K. 1 przegrany zaklrd, J. Z.) 10 rb.

. Ni tatlicę pandątkową ks Szeptyckiego w  
kościele św, A lektandra: pp. d-r Trzebiński 5 rb. 
hr. Aleksander Czosnowski 5 rb.

wypadki na zachbdzie półw yspu Bałksńskiego, 
uważa ostatnie zarządzenia przeciw ko Czarno- 
pó ze ża zrozumiałe i niezbędne. Nie można 
d a - a ć  państwom ba'kańskim pow odr do s ą ­
dzenia, iz  m ocarstwa, gotowe do liczenia się 
ze sprawiedliwem i żądaniami, pozwolą na bez­
karne naruszenie sw ych postanowień*.

P etersburg (AP). Petersburska ageneya 
telegraficzna dowiaduje się, iż w obec uznanej 
na konferencji ambasadorów w Londynie k o ­
nieczności dem onstracyi morskiej na wodrch 
C zarnogóiza R osya, nie biorąc osobiście udz isf- 
lu w  demonstracyi, w ypow iedziała się za tern, 
aby ta ostatnia m iiła  charakter między narodo­
wy, przy udziale okrętów Francyi i A nglii.

Z placu boju-
Sofia (AP). D cia  17-go marca trzy d yw i­

z je  tureckie w yruszyły od Bujuk Czekmcdże 
przeciwko p n w em u  skrzydłu bułgarów pod 
Czałałdżą- Ruch ten był w spierany przez 
d iia łow y ogień baferyi znajdujących się przed 
Kum Burgasem. Pod Iksaslero ruch był w strzy­
m any przez artyleryę bułgarską. Bułgarzy 
przeszli do ataku na bagnety i zmusili turków 
do cofnięcia sie. Straty turków znaczne.

18 marca z raca  batalion piechoty turec­
kiej posunął się ku wsi A rnatye, ale został od 
party przez attyleryę. W  tym samym czasie 
zmuszono do odwrotu kilka batalionów turec­
kich z kartaczownicam i, posuwających się od 
Kum -Burgasu v  kierunku Jalosu. A tak tur­
ków był w spieiany przez ogień z 6 statków,

Odpowiedź Trrcył-
Konstantynopol (AP). Minister spraw  za ­

granicznych w ręczył ambasadorów austre-wę- 
gierskiemu, jako najstarszemu członkowi ciała 
dyplom atycznego, notę Porty, zaw ierającą o d ­
powiedź na ni o p o zycję  m ocarstw. K orespon ­
dent Pet. A g . T eł. dowiedział się, że Porta, 
przyjmując w zasadzie warunki, proponowane 
przez m ocarstwa, fonuuiuje niektóre zarzuty 
w stosunku do szczegółów .

Konstantynopol (AP). W  odpowiedzi swej 
Porta zawiadam ia m ocąrstwa, iż, uznając do» 
oroczynne skutki pokoju, bez namysłu przyj- 
mi je  ich przyjacielskie pośrednictwo. Porta go­
low a jest przyjąć w szystkie zaproponowane 
prztz m ocarstwa podstaw ow e warunki pokoju.

Pogłoski-
(AP). 'Według pogłcseK, 
otrzym ał rozkaz zaprze- 
wieczorem  dnia 20-30

Konstantynopol
generalissim us turecki 
stania akcyi wojennej 
marca.

S/iruatuteanie. W  76 „Dziennika Kiiow- 
skiego* w  rubryce ofiar nz spG cenie długów  ko 
ścioła  w  Fastowie m vlaie w^druko^ ano „Fr. 2 a 
w ishjw ski- zamiast „Fr. Zajączkow ski-— co 
szeni prostujemy.

ntntej

Telegramy.
Od ^orespondentćto wtamyeh i AgtmrJ Pt.

U r9bxra\i*$,

S p r a w y  b a ł l n A s E r h .
D em onstracyi m orska

Berlin (AP). M d y  trą to w n ik  „Brcsłau® 
otrzymał rozkaz udania się na morze A drya 
tyckie dla, wzięcia udziału w pi ojektowanej 
dem onstracyi morskiej u w ybrzeży Czarnogóry.

W iaaen (AP). Podług infor-nacyi „W iener 
n łlgem e,ne Z eitu ag*, pochodzących ze źródeł 
urzędowych, 3 pancerniki oraz kilka m niej­
szych s u tk ó w  udało się na morze w  celu w zię­
cia udziału w demonscracyi u w ybrzeży Czar­
nogóry.

Karlin (AP). Krążow nik „Breslau* obecnie 
znajduje się ar Fyreusie. W  ministerstwie 
spraw zagranicznych kat-gorycznie oświadczo­
no d tiennikirzotn, że Niem cy nie wezmą udzia 
iu w  dem onstracji przeciw  Czarnogórze A n a ­
logiczne oświadczenia otrzym ali dyplomaci. 
W obec tego, jak  się  d ow ud u je korespondent 
Pet, A g. T e ł ,  w k ro go d u ego  źródłp, rozkaz 
o wysłaniu , Breslau* na m erze A dryatyckic 
jeat najzupełniej nieoczekiw any i powinien być 
uważany, jako rezultat n acsłtu  z& strony 
A usti yi.

W iedeń (AP). ,Fremc'enb(att® pisze: „De- 
m onslracya morska jest nicuniKniona. W edług 
posiadanych inform acji opróc A ustryi wezmą 
udział w  dem onstracyi Niemcy, W iochy i A n ­
glia. Szczcgółnirj ważne jest to, iż dem onstra­
c ja  zoitała  postanowiona piz- z wsrystk e mo­
carstw a i posiada charakter m iędzynarodowy. 
O pinia publiczna podniecona przez ostatnie

F o w ió t  Riam ila b a szy .’
K onstantynopol (AP). Oczekują fu przy­

bycia pow racającego z Egiptu K< imila buszy.

Izmail*Kemal w  P.7, mi a.
Rzym  (AP). Przybył tu Izmail Kemal.

O Jpow iećź Czarnogóry.
C tty n is  fAP). Przcdsfawicieiom  mocarstw 

ud .ieiona została odpowiedź na netę zbiorowa 
powodu granic Albanii.

Czarnogór* pozostawia sobie praw o: po­
rozumienia sm; ze sprzymierzeńcami.

W  spraw ie przerwanta oblężeni? Skutari 
e w jd u rcy i trrytoryum  albańskiego rząd nie 

jest w stanie udzitFć mocarstwom odpowiedzi 
zadaw alającej. Co się zaś tyczy obrony ai- 
oańczykó c-ruuzułmttnów i katolików, to rząd 
uważa, iż praw a czarnogórskie zapew niają im 
tę obronę.

C&tynia (AF). W  odpowiedzi mocar­
stwom rząd ubolewa, że n ie m o ie  zadość uczy­
nić życzeniu iaaocarstw w spraw ie w ypuszcztnia 
ludności c v w ilie j ze Skutari, poniew aż głó- 
w n od ow cd iący  uważa zaniem oźliw e doręczenie 
depeszy cyfrow anej rom en dantjwi SScutąri. Je­
dnak rząd w  każdej cbw Ji gotów  jest doręczyć 
comendanlowi twierdzy podany w zrozumiałej 
formie i podpisany przez Portę komunikat o 
ewakuacyi.

Stanow isko Sarbll.
B iaiogrud (AP). Poseł angielski w imie­

niu sw ego rządu wokazuł Serbii na niezbę 
dność zaprzestania błokady Skutari, które to 
miasto Europa zdecydow ała oddać Albanii. Na 
uw agę Paszicza, iż Serbia na mocy przyjętego 
zobow iązania nie może pozbawić pom ocy Czar­
nogóry, p03eł pow tórzył sw e żądanie i dodał, 
że Serbia przez sw e postępowanie straci s,yDi- 
patye A nglii. Paszicz odpowiedział: „Będziemy 
bardzo żałow ać tego, ponieważ ■ cenimy sympa- 
tye A nglii, jednak bardziej jeszcze cenimy 
sw ój bonor, który nakazuje nam przyjść z po­
mocą sprzym ierzeńcowi znajdującemu się w tru  
dnej sytuacji.

RozkfiZ do W ojsk.
S o fia  (AP). D ow odca garnizonu adrya- 

nopołskiego generał B izo  w wydał rozkaz do 
w ojsk części wschodniej:

„Dzięki atakom na iureckio p o zy cje  prze­
dnie, opromieniliście slas ą B u łga rję  i rrmię. 
Bohaterstwo w asze w zbud-a podziw w catym 
św iccie. W  ciągu 30 godzin zdobyliście n aj­
silniejszą z tw ieidz tureckich.“S? M ęstwo warze 
złamało zaciekły opór w roga. M .łoić dla o j­
czyzny dodała m ocy w przezwyciężeniu niezli­
czonych niebezpieczeństw podczas szturmów. 
Składam  podziękowanie dowódcom piechoty i 
artyleryi, którzy nie tv!ko w ykonyw ali rozkazy 
moje, ale i odgadyw ali moje życzenia*,

Glosy p rasy  aas-tro -^ąglersk iej.
W fedeń (AP). G azety wiedeńskie i buda 

peszteńskie występują przeciwko Serbii i czy­
nią aluzyę do ew ertu tln ej konieczności zastc 
sow ania w najbliższym czasie zarządzeń prze­
ciwko Serbii. R ów nież ostro napadają na 
nieurzędowe sfery rosyjskie, popierające upór 
Serbii i Czarnogóry.

„Neue lY t ie  Presse* w artykule wstęp­
nym usiłuje zastraszyć Serbię, C zarnorórę i 
R csy ę  zapomocą rozmaitycŁ oodejrztń. K ró lo ­
wi M ikołajowi gaz.eU przypomina o przezna 
czonych dlsń bombneb pochodzenia serbskiego. 
Serbii gazeta wskazuje, że królew icz Mirko, 
poślubiwszy Natalię Konstantynów nę, krewną 
O brenowiczów, może się okazać pretendentem 
do tronu serbskiego. R ządow i rosyjskiemu g a ­
zeta wskazuje, że w szyscy nacyonaliści i pan- 
slawiści, pragnący przeszkodzić udziałowi R o 
syi w postanowieniach Europy, —  są zamas­
kowanym i rew olucjonistam i.

Traktat francusko-hiszpański.
M adryt (AP). K ról zatwierdził frakttt fran- 

cusko-hiszpŁński.

Z Fs-arcyl.

Paryż (AP). R ozpoczęły się narady przed- 
| w stępne delegatów  w kon?’ syi dla rozstrzygnię­

cia kw estyi finansowych, będących w związku 
z wojną. Pierw sze posiedzenie odbędzie się 
d. 5 go  kwietnia.

W ęg ie rsk a  fab ryk a  arm&t.

B u d ap eszt JAP). M inister finanró w zaw ia­
domił miasto G^ó^, iż. r2ąd postanowił założyć 
tam p h rw szą  węgierską fabrykę armat.

Z Japcmil.

Tokio  (A ?). R adca m inisterstwa spraw 
zagranicznych, Jamara, miRnowany am basado­
rem w Pekinie, oświadczył korespondentowi 
„Joro-Dzu Sim bun*, iż 
między A nglią  a Jrponią w yw ołane 
zbliżeniem pt między Attglią a R o sją  
uważa jednak za konieczne zachowanie ugody 
anglo-j«pońslc!ej dla zabezpieczenia całości Chin.

M orgrrbia Sajonclżi potwierdzi! postano­
wienie zrzeczenia się obowiązków prezesa par- 
tyi konstytucjonalistów  —  „sejjukaj*.

Spr&Y/y finlandzkie.

HćISłflgfććJ) (AP). Zgodnie z rozporządze­
niem petersburskiego sądu okręgow ego, aresz­
towani zostali w  T n w astguścit członkowie ma­
gistratu: pełniący ocow .ązki burmistrza —  Ide- 
stam, pełniący obow iązki radcy sądow ego — 
Selin oraz radca poiicyi —  Lindberg, osKarże- 
ni o sprzeciwianie aię prawu o rów noupra w 
nieniu. Po wnie.iieniu kaucyi, oskarżeni zostali 
wypuszczeni na wolność.

Jubileusz TfcflanfceiYa;
Petersburg (AP). Z  powodu 50-tej roczni­

cy państwowej f naukowej działalności Tagan- 
cewa, jubilat otrzymał szereg telegram ów gra­
tulacyjnych; między innymi —  od uczniów 
i współpracow ników, z podpisami Kokow cew a, 
Cbariżonowa; T:m aszew», Ruchłowa, Eryża- 
nowskiego i W ittego. NastęDnic —  od wielu 
wyższych zakładów  naukowych, od tow arzystw  
naukowych i izb sądowych. Jubilat przyjął 
wiele deputacyi, między Innemi —  od staro- 
obrzędowego m oskiewskiego rogoskiego cmen­
tarza.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Dum a Państwowa.
Po€(*dzMii3 z diiia 2U marca.

Pizewodnic2y R o d z i a n k o .
Po krótkiej debacie, w jakiej biorą udział 

G a m o  w,  R u s a n o w  i duch. O  s t r o u- 
m o w, Duma przyjmuje 5 drobnych projektów 
prawa.

Zostaje przyjęty wniosek S  z y  n g  a r e- 
w  a, aby bezzwłocznie przystąpiono do rozw a­
żania nagłych interpelacji kon.-dem., postępow­
ców i trudew rów  w  spraw ie niezgodnej z pra­
wem działa 'n cśji ministerstwa wojny, co się w y­
raziło w j  rzeprowadzentu rc-fcriny akademii 
wojskowo-m edyeznej w drodze zarządzenia 
adm inistracyjnego.

Sekretarz odczytuje wszystkie trzy inter­
pelacje .

A d ż e m o w wskazuje, iż interpelacja 
posiada wszelkie cechy, wym agające przyjęcia 
jej nagłości. N ową ustawę wydjtno, poruijijąc 
in stytu cje  praw odawcze. Narusra ońi« v  2-cfc 
punktach artykuł 8ó praw  zasadniczych przez 
uznanie studentów za będących na służbie ptń- 
stwowej podczas przechodzenia kursu, oraz 
przez przekształcenie studentów pierwszych 2 
kursów na ochotników, pozostałych zaś na le- 
ku rzj z uwolnieuitm  cd  służby w ojskowej na 
zasadach ogólnych, co narusza cały szereg ar­
tykułów ustawy wojskowej.

Reform a wszędzie w yw olsia  wzburzenie, 
ponieważ 'rozgrom iono in stytucję , posirdującą 
100 letnią h u trryę , która wydabu wybitnych u- 
czonyrh 1 plejadę w ybitnych lekarzy Duma po­
winna przyjąć interpelację, i powiedzieć mini­
strow i w ojny, którv naruszył prawa zasadnicze 

nie liczył się z Dumą, iż powinien się z nią 
liczyć. (Oklaski na lewicy).

Episkop Anatol ust oświadcza, iż pra­
w icow cy głosują przeciw nagłości.

S z i n  g a r e w  szczegółow o rozpatruje, da­
wną i now ą ustawę akademii i stwierdza nie­
zgodność ostatniej z prawami zasadniczemu

V? końcu m ówca nawołuje Dumę do przy­
jęcia nagłości, ponieważ 800 ludzi wyrzucono 
na ulicę.

N agłość uchylono ^8o glosam i przeciw ­
ko 131.

G o d n i e w oświadcza, że paźJziernikow- 
cy potępiając sposób wprowadzenia reformy

3 dniowego

trudowi-

uznając naruszenie praw a, u ra ż a ją  za koniecz­
ne oddanie in terpelacji do komisyi dla m ożli­
wie szczegółow ego jej rozpiati zenia w ciągu 
3 dni.

M a r k ó w  2 oświadcza, żę praw icow cy 
będą głosow ali przeciw ko wyznaczeniu terminu, 
uważając interpelację za bezsensowną i nie­
zgodną z prawem. Aprobując postępowanie 
wydziału wojskow ego, m ówca w końcu prze­
m ówienia chwali oficera, który, zdaniem m ów ­
cy, spełnił sw ój obowiązek. (Oklaski na pra­
w icy. W  sali hałas. Niekrasow z miejsca: 
„Chuligan!*. Zam yslow skij z miejsca do Nie­
krasowa: „Łajdak!- ).

F i  z e w o d n i c z ą c y  oświadcza, iż po­
dobne okrzyki są niedopuszczalne. Czas już po­
łożyć kres sam tj możności podobnych okrzy­
ków . Przew odniczący proponuje usunąć Nie­
krasow a i Zam yslowskiepo na 2 potiedzenia. 
(Oklaski w cen rum).

N i e k r a s o w  przeprasza Dumę za mi­
m owolny okrzyk, spow odow any słowami M ar­
kow a, uznaje sw ą winę i prosi sw ych kole­
gów  frakcyjnych o poparcie przewodniczącego 
i glosow anie za usunięciem. (Hałaśliwe oklaski 
opczycyi),

Z a m y s ł o w s k i j ,  u,mając sw ą winę, 
powtarza, iż nazwał Niekrasowa łajdakiem.

P r z e w o d n i c z ą c y  w yjaśnia, iż prawo 
wyjaśnień udziela się nie dla pow tarzania obelg, 
i jeżeli Zam ysłow skij raz jeszcze jo powtórzy, 
będzie pozbawiony głosu i kara zostanie zw ięk­
szona.

Z a m y s ł o w s k i j  w yjaśnia, że, jege 
zdaniem, przew odniczących cechuje jednostron­
na sprawiedliw ość; pobłażaja oni jaw nie par 
tyom, które ich w ybrały W obec tego, widząc 
nezcelozróść legalnej w tlk i z n iespraw iedliw oś­
cią przew odniczącego, w ypada uciekać się do 
środków nielegalnych.

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadcza, że, sza­
nując D jm ę, p ozostaw ił bez odpeniedzi słowa 
Zam ysłow skiego i nalega na przyjęcie propo­
now anych sar.

Duma jednogłośnie przyjmuje wniosek o 
usunięciu Zarnysław skiego i większością w szy­
stkich przeciwko s.-d. w riosek o usunięciu 
Niekrasowa.

Zapom ocą b- lotowania przyjęto wniosek

o wyznaczeniu komisyi terminu 
na złożenie sprawozdania.

Na porządku nagła interpelacja  
stów w  tej samej kwestyi.

K  i e r e n s k i j wskazując naruszenie pra­
wa przez ministra w ojny, zazuaczd, iż podda­
nie studentów ju rysd yk cji w ojskowej zaąraża 
wywołaniem  całego szeregu nieuniknionych za ­
targów . M ów ca oświadcza o cofnięciu nagłoś­
ci i prosi o przyjęcie terminu 3 dniowego.

Przyjęto terminowość interpelicyi grupy 
pracy i postępowców.

O głoszono nagłą interpelację do ministra 
oziębienie przyjaźni po- spraw wewnętrznych o niezgodnych z prawem 

zostało czynnościach poiicyi petersburskiej w da. 17 
Jamara marca, która dopuściła się szeregu gw ałtów  

nad uczestnikami m anifcstacy. słowiańskiej.
W  loży ministrów —  minister spraw w e­

wnętrznych i wiceminister Zołotariew .
S  a w e n k o, popierając nagłość ‘nterpe- 

lacyi, zaznacza, iż wieść o zdobyciu Adryano- 
pola w yw ołała powszechną radość. W raz z 
Dumą cieszył się caiy kraj. Rząd zaś powitał 
ten wzniosły odruch nzhijkam i policyjnemi. 
Nacyonaiiści nie oskarżają policjantów , lecz 
interpelują ministra spraw  w ewnętrznych i u- 
w ałają, że wogóle już cddaw na po­
między społeczeństwem rosyjskiem  a rządem u- 
tworzyła się przepaść, lecz nigdy nie była tak 
głęboka, jsk  obecnie. Można pomyśleć, że R o ­
sya obecnie naw et nie jest wielkiem m ocar­
stwem.

(Protesty w centrun),
Społeczeństwo rosyjside dowiodło, iż poj­

muje wypadki. Rząd zaś nie r otrafił uczynić 
nic innego, jak stanąć za austryackim wozem 
zwycięskim.

M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n .  za­
znacza, iż m anifestacje uliczne są niedopusz­
czalne i najeży im zapobiegać środkami poli­
cyjnymi energicznie, lecz przyzwoicie. O koli­
czności zrjść z dn. 17 i  18 marca zostaną jak- 
najdokładniej w yśw ietlone. Rząd nie aprobuje 
brutalnych wystąpień podczas pcłnieiLt przez 
policyę sw ych obowiązków i uważa je  za nie­
dopuszczalne (oklaski na praw icy, glosy: „bra­
wo*), zaś w danym wypadku uw aża je  za nie­
wytłumaczone.

W  końcu id Mstei oświadcza, że zaiście 
zostanie w yjaśnione jaknajenergiczniej i «sr sw o­
im czasie o rezultatach Duma zostanie pow ia­
domiona. Jeżeli oskarżenia okażą się uzrsa- 
ónionemi, to urzędnicy policyjni surowo zosta­
ną ukarani.

(Długotrwałe oklaski na prawicy).
Po pizem ówieniu P u r y s z k i e w i c z a ,  

popierającego nagłość, A  n t o n o w  oświadcza, 
że październikowcy, glosując za nagłością- pod- 
kreś’ają, iż zw racają intfrpe(acyę do ministra 
spraw wewnętrznych, jako kierow nika władny 
wykonawczej i naczelnika poLcyi.

C h a u s t o w  oświadcza że s.-demokraci 
będą glosowali za nagłością.

J a n u s z k i e w i c z  komunikuje, iż gru­
pa gracy głosuje za nagłością, chociaż prote­
stuje przeciwko demonstracyom szow inistycz­
nym.

N agłość przyjęto jednogłośnie.
Duma przechodzi do zasadniczego rozpa­

trzenia inttrpclacyi.
Przewodniczy ks. U 1 u s o w.
R o d i c z e w  uważa, iż dopiero ze zmia­

ną systemu polieya stanie się uprzejmą i po- 
slu izbą prawu. Konieczna jest zmiana systemu. 
K .edy po  raz pierw szy w R osyi minister spraw 
wewnętrznych, jak w A uglii, zostanie sLazany 
na zapłacenie odszkodowania, ludziom, zbitym 

powodu jego w najlepszym  razie lekceważe­
nia,— w tedy można będzie spać spekojnie. 
Przechodząc do rzeczywistości, mówca -wygłasza 
słowo, w yw ołujące ogrom ny balas p c  łamach 
praw icow ców  i nacyonalistów.

P r z w o d n i c z ą c y  pozbaw ia Rodicze- 
w a głosu.

Przy niemilknącym hp łasic i stukaniu 
o pulpity Rcaiozew  opuszcza mównicę.

P r z e w o d n i c z ą c y  żąda stenogramu. 
Sala uspakaja się stopniowo. 
P r e w o d n i c z ą c y ,  odczytaw szy ste­

nogram, proponuje za w ygłoszone słow a u su ­
nięcie Rodiczew a na 5 posiedzeń.

(Na praw icy silny hałas, stukanie i okrzy­
ki: „na 15 posiedzeń*).

P r z e w o d n i c z ą c y  pro*i o spokój 
balotuje wniosek o usunięciu R odiczew a na 

5 posiedzeń, proponując powstać przeck, nikom. 
(W szyscy siedzą).
P r z e w o d n i c z ą c y  ogłasza wnioaek 

zamł mięciu listy mówców.
(Hałas na praw icy w zr*s‘a. O krzyki: 

A  R odiczew ?- ).
K r u p i e n s k i j  proponuje koniiynupwać 

posiedzenie, zanim R cdlczew  nie zostanie usu­
nięty na 15 posiedzeń.

(K alas na lewicy).
P z e w o d n i c z ą c y  proporuje glosow a­

nie wniosku o kontynuowaniu posiedzenia do 
czasu rozpatrzenia obecnej spraw y.

W niosek uchylono 173 glos. m przeciw ­
ko 119 .

P rzy piotestacb praw icy przewodniczący 
ogłasza porządek nąstępnego posiedzenia. 

Posiedzenie zamknięto.
Naatępne posiedzenie —  w piątek.

Bada Państwa.
Posiedzenie z. dnia 20 marca.

Przew odniczy A k i m o w .
Po przyjęciu pierwszego z kolei projektu 

prawa, K . i r p c w ,  poza pCiZądkiem dzien­
nym, zaznacza, iż obecne p o je d zen ie  jest 
pierwsze po wypadku w«gi wszechśw iatow ej—  
zdobyciu Adryanopola. W ielow iekow a ostoja 
panowania tureckifgc w EuroDie. druga stolica 
panst wa, stary Odryn, —  w ręku zw ycięskich 
sprzym ierzeńców, którzy wprawili w zdumienie 
Europę sw ym  męstwem i sztuką wojenną. M ów ca 
proponuje w ysłać pozdrowienie do cara F er­
dynanda oraz do królów  serbskiego, czarno­
górskiego i greckiego z życzeniami w 'mieniu 
R ady dalszych powodzeń, iak na polu walki, 
tak podczas zaw arcia pokoju. „Pam ięć w iecz­
na poległym  bohaterom, wieczna sław a w oj­
skom sprzymierzonym*.

P r z e w o d n i c z ą c y  p rop on u je op ra­
cow an ie  tekstu te legram ó w  gratu lacyjn ych .

Bez d ysku sji przyjęto 25 drobnych pro­
jektów prawa.

R ada Państwa przyjmuje życzenie komi­
s j i  finansowej, ażeby podczas opracowania 
projektu praw a o ogólnej reformie poiicyi nań- 
stw a zw iócon o szczególną uw agę na należyte 
zorganizow anie specyalnej pohcyi portowej, 
01 az by ministerstwo do czasu wprowadzenia 
tej reform y zarządziło średki, ażeby poiicyi w 
p o m c h  nie odwlekano od pełnienia sw ych 
obow ,ązków  w celu pom ocy ogólnej pohcyi 
miejskiej.
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R łJ a  prsyjnihjc preliminarz na r. 3913 
R a d j Państwa, kancełaryi i drukarni.

G o d l e w s k i  w.ta z uznaniem u t« o 
rzecue przy kancełaryi państwowej wydziału di* 
system atyzow ania przepisów prawnych, do ty 
czących K rólestw a Polskiego. M ów ca wskazuje 
□a trudności, zw iązane z określeniem w  pe­
wnych wypadkach, jakie ę r iw a  rozciągają się 
na K rólestw o, i w yraża życzenie, ażeby w przy­
szłość: w samych praw ach w skazyw ano tery- 
toryum , do którego one się stosują.

R ada przechodzi do rozpatryw ania sprs- 
w o id a ria  komisyi projektów praw o projekcie 
perrnjch  zmian i uzupełnień obecnych przepi­
sów  prawnych, dotyczących osobistych i taa- 
j„ ik o » y c h  rp u w  kobiet zamężnych i stosunku 
małżonków pomiędzy sobą i do dzieci.

Referent oświadcza, iż większość komisyi 
jńe urn la za możliwe w prowadzenie osobnego 
zrm ieszkiw acia małżonków, jako sprzeciw iają­
cego się nauce cerkwi praw osław nej; należy 
jedn ak iic/yc się z iaktem istnienia podobnych 
małżeństw, w obec czego w iększeść komisyi 
uznała, iż można uchylić żądanie ponownego 
łączenia małżonków, jeżeli jedna ze słion  d o ­
wiedzie, iż pożycie wspólne jest nieznośne 
z w iny drugiej strony.

K o m isja  uznała rów nież popraw kę do 
porządku rozpatryw ania spraw  małżeńskich 
w drodze sądow ej

O głoszono przerwę.
Po w m ów ieniu posiedzenia w dalszym 

c  ągu trw ała poprzednia dysku.ya.
W  lo ty  dolnej znajdow ali się patryareba 

sntyucbijski i prezes sohrania bułgarskiego Da- 
ncw  z sekretarzem.

A r s e n i e w  w  imieniu większości gru­
p y  praw icow ej postów da R ad y Państwa o- 
św iadczs, iż większość jest przeciwko projekto­
wi praw a.

G r i m m  znajduje, iż reform a jest ko­
niec ;na i nie napotyka trudności naw et ze 
strony synodu. M ówca proponuje przyjąć pro­
jekt w  redakcyi komisyi.

W icem inisti r sprawiedliwości II a s  m a n, 
przytaczając historyę kw esyf rozpatryw anej, za­
znacza, iż przeszła ona wszystkie instaneye i 
obecnie odpowiada interesom żyw otnym .

S t i s z i n s k i j  oświadcza, i i  będzie g ło ­
sow ał przeciwko projektowi praw a, a w razie 
przejścia do czytania pcatug artykułów, wnosi 
pourawkę w  imieniu swem  i posłów Durnowo 
i Chw ostow a, iż żona ma prawo w  razie nie­
m ożliwości w spólnego pożycia małżeńskiego 
czynić starania o w ydanie jej osobnego pasz­
portu.

Po przem ówieniu II u r k 1, K o n i  i 
G r i m m a  przeciwko popraw ce Stiszinskiogo,

Rada większością 99 przeciwko 49 fclćsów 
przyjmuje przejście do czytania podług artyku­
łów.

N ąrtępse posiedzenie da. 22 b. m. 

Giełdy aacraa lo zn a .

Dam 23 marca (2 kwielnia) 1913 r.
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l  o s ta tn i  e j  c n w w .
(O d  kor.asm ndJtnĘm  w ła sn y ch  i  A y en cy i 

Petersburskiej].

D em onstW cya i w s k a .

W iedeń (Wł.). E-kadra auslryacka znajdu­
je  się już na wodach czarnogórskich.

B n n ó isi (W ł.). D r a  irążu w n  ki włoskic- 
czekają na dalsze rozkazy co do uczestniczenia 
w dem^nstracyi flot.

W iedeń (Wł.). Krążow nik francuski „Edgar 
*2 u i net0; znajdujący się Pyreysie, otrzym ał roz- 
kaz odpłynięcia do Kor fu i przyłączenia się 
tam do eskadry angielskiej.

W zn ow ien ie  bom bardow ania Skutari.

C ety n ia  (W ł,). Bom bardowanie Skutari 
zostanie wznow ione dziś po ustawieniu na no­
w ych p o zy cjach  dział oblężnim ych.

PcgtoókI o zdobyciu Skutari.
W iedeń ( W ł). W ieczorem  rozeszły się 

niepotwierdzone pogłoski o upadku Skutari.
Źródłem  ich był telegram  o zawieszeniu 

bomb.iid-jwania tw ierdzy n a jeden dziui.

Zdobycie Tarnboszu. 
W iedeń  (Wł.). W c z o r c j c z a r n o -

g ó r c y  z d o b y l i  s z t u r m e m  f o r t  T a ­
r a  b o s z.

W alka od tana trw ała do godz. 9 w ie­
czorem. Pierw sze reduty zd ob jto  w południe. 
D iuga linię szsń iów  tureckich wzięto o godz. 
5 po południu. Z  obu stron walczono zap a­
miętale. T u rcy  cofnęli się do W ielkiego Ta* 
rabeszu.

W iedeń (Wł.). Do „Reicfaspost" donoszą 
z Serbii, iż czarnogórcy zdobyli już 5 fcułów 
na górze T arab osiu .

Panika w  Konstantynopolu.
K ostan tyn op oł (AP) Ludność mahome- 

tań*ka Stambułu przenosi się do Lrussy, z .m o  
ż iic js i wyjeżdżają do Europy, obaw iając się 
wtargnięcia bułgarów do siolicy. Gubernator 
w ojenny stosuje surowe środki w celu niedo 
puszczenia do rozruchów  i powstania łudncści 
przeciwko rządowi.

Żądania zw iązkow ców .
Londyn (AP), W brew  oczekiwaniom, że 

Bułgarya pow iększy żądania po upadku A drys- 
nopoła, rząd bułgarski poczynił ustępstwa. 
Gotów on jest do przyjęcia propozycyi mo­
carstw  co do linii Lnos-M idya, z nieznaczną 
zmianą, zamiast Enosu —  końcow y punkt w y­
znaczono o 10 mil na wschód od Enosu. W  
sprawie kont*ybucyi państw balkańokicb, w ct- 
lu uniknięcia zatargu z mocarstwami, g c t- n c  
są one zadow olić się zasadniczą zgodą mocars w 
na kontrybucyę, której szczegóły i rozmia y 
zostaną ustalone w  przyszłości.

W  kołach bałkańskich panuje pogląd, że 
um iarkowanie zw iązkow ców  zapew nia zaw arcie 
pokoju.

G rery  w  Eplrre.
Lonayn (AP). W edług wiadomości Agen- 

c j .  R eutera, G recya zw róciła się do moc*rstw 
z energicznem  oświadczeniem  o sw ych preten­
sja ch  do Epiru, część którego m ocarstwa pro­
jektują w łączyć do Albanii. G recya proponuje 
m ocsrstwom  uformowanie kom isyi dla przepro­
wadzenia plebiscytu w  m iejscowości, do której 
roś-.i prtien sye G recya i którą zajęła swemi 
wojskam i W  oświadczeniu w ^kazrro, ie  rząd 
grecki nie jest w  stanie zmusić wojaka do 
opuszczenia zajętych m iejscowości, gdyż sama 
ludność nie zechce pow rócić pod jarzm o al­
bańskie albo turecLie.

Nl8zadowolen ls ‘ic respon dtr.t iw .g
Binlogród (AP). W ielu zagranicznych ko­

respondentów de.Bonsti acyjnfe opuściło Bulga- 
ryę  : poa-odu łurÓ w ej cenzury, stosowanej do 
przesyłanych wiadom ości o udziale w o jik  serb 
skich w  zdobyciu Adryanopola.

W  sp raw ia  r t f  jrn jy  w yborcze j w  G alic ji.
L w óW  (Wł.). Na posiedzeniu sejmu kra- 

iowego przyw ódca rusinów Lew icki narzekał 
na przewlekanie reform y wyborczej i apelowa* 
w imieniu kluby ruskiego do marszałka krajo­
w ego o zw ołanie zebrania przyw ódców  giu p  
srjm ow ych w tej sprawie. Gołucbow ski przy­
rzekł zadośćuczynienie.

Lv  ÓW ('AL). H oroskopy uchwalenia re­
formy wyborczej są fatalne. ^Na wczoraj i dziś 
w yznaczono posiedzenia K oła sejm ow ego. W  
piątek odbędzie się posiedzenie sejm owej k o ­
misyi wyborczej.

LWÓW (Wł.). Episkopat postanowił usu­
nąć się grem ialnie od głosow ania nad projek 
tera reform y w yb o rczij ze w zględów  zasadni­
czych tudzież z powodu wątpliwości, czy now a 
ustawa nic zaszkodziłaby zgodnemu pożyciu 
polaków z rusins.tni,

LWÓW (WL). W  Stryju  m. sejmiku re>a- 
cyjnym  wielkiej własności uchwalono wezwać 
posłów do nrjenergiczniejszegn zw alczania pro- 
lektu reform y w yborczej. Posłow ie mają użyć 
wszelkich środków w  celu niedopuszczenia 
uchwalenia projektu, 2gubnego dla spraw y na­
rodowej.

P iz6ciw ko w yw łaszczen iu .
LWÓW (WL). O dbyło się posiedzenie sej­

m ow ego klubu polskiego. Skarbek złożył w nio­
sek o wy ażeniu oburzenia z powodu w prow a­
dzenia w życie przez rząd pruski ustaw y o w y ­
właszczeniu i ubolewa, iż rząd austryacki temu 
nie przeszkodził.

Z Akadem ii umiejętności.
K rakÓ W  (Wł.). D oroczne uroczyrte p o­

siedzenie Akudtm ii Umiejętności w  s o b 'tę  dnia 
3 maja rozpocznie aię odczytem prof. Balcera

Zajście z Rodfcz* w em .
Petersburg ( W ł) W kuluarach w dalszym  

ciągu omawmją zajście z Rodiczew em  P ra ­
w icow cy i nacyonaliści uważają za konieczne 
zastc sowanic najwyższej kary, uw ażając iż zaj­
ście nie zostało wyczerpane

O pozycya wskazuje, że ks. U rusow  po 
stawit wniosek o usun ęciu R odiczew a na g ło ­
sow anie Nilct nie powstał, więc naieźy u w a­
żać Rodiczew a za usuniętego. Praw icow cy i d# 
cyoniiLści zamierzali złcźyć protest, jednak za­
dowolili się oświadczeniem Rodzianki, iż za, 
scitr nie jest wyczerpane, ponieważ nie dano 
R odiczew ow i n c żn o ś  i z ożenią wyjaśnień

Petersburg (WL). W  kuluarach Dum y 
odbyła się narada z udziałem Rodz anki, ks 
U rusows, paździorn.kowców i kadetów, po k tó ­
rej kr. U. usow ośw iadczył, iż w obec tego, ie

wielu posłów nie słyszało wniosku, o głosowa-, 
niu, zgadz* się on r.a ponowne postawienie 
kw tstyi, jednak nie uważa za moż iwe zwięk- 
" w e  Rodiczew ow i kary. Jeżeli Duma nie 
przyjmie jego wniosku, ks. Urusow zamierza 
ustąpić z piezydyum .

W yrok .
Petorsburg (Wł.). R adny miejski R om a­

now za branie łupówek został skazany na 2 
lata rot aresztanckich z pozbawieniem  praw  
oraz na zapłacenie grzyw n y w sumie 19,000 
rubli.

Zjazd farmaceutyczny.
Petersburg (Wł.). Dnia 20 maja w P e ­

tersburgu odbędzie się zjazd farm aceutyczny, 
w którym mogą w ziąć udńał profesorowie, o- 
raz farmaceuci ze stopniem nie niżej piowi- 
zora.

Nieudana mlsya.
Petersburg >Wł). ,R ie c z °  donosi, że 

misya generała Rudko-JJmitrjewa nie została 
uwieńczona p o i odreniem.

Pogłoska o m ianowaniu burnow o-
Petersburg (Wł,). „R iecz* zamieszczt po­

głoskę o m ianowauiu D urnow o na wyuokie 
stanowisko w najbliższym  czasie.

Echa m anlfestacyi słow iańsk iej.
Petersburg ( W ! ). Zuadanie zajść pod­

czas m anifestacji słowiańskiej pow ierzone w i­
cem inistrowi spraw  wew nętrznych Zołotariew o- 
wi, który rozpoczął badanie policyantów, na­
ocznych św iadków  i poszkodowanych.

Sensacyjna pogtaska.
Petersburg (Wł.). P o mieście rozesHa aię 

pogłoska o zgonie cesarza Fran cuzka Józefa. 
Pogłoska ta, jak się okazało, v y« ołana została 
opuszczeniem flagi na konsulacie ausrryackim  
z powedu pogrzebu króla greckiego.

Jubileusz Tagiuncewa.
Petersburg (WL). Centrum w y d t ‘o ban- 

riet na cześć Tagancew a. U czestniczyło 85 o- 
>ób; obecni byli K cLow cew , Szczcgłow itow  
i Tim aszew . Przrm ai.iali K ow alew skij, Koni, 
Jeim olow i Olizar, który zaznaczył, iż T s g in -  
cew  bronił w Radzie Państwa spraw  mniej­
szości, oraz narodowości zaludniających R osyę.

Tania Kuchnia
KOŁA KOBIET POLEK —
F a n d u k lc i « » k a  R r S6(
■ -  . H  dziedlsińou. - ■■■

Załoźo-a w  Celu, by 
młodzież ućząca się 
i ludzie pracy, nie ma­
jący Czi.su na prowa- 
dzerie kuchni w  ćomu, 
mogli być pewni, iż 
nouąją jedzenie staran­
nie przygotowane na 
maśle i po cenie kosztu.

M E M U
B rszc: szczawiowy z paszteci­

kami. Rosół.
II. 7574 

Flaki z Julpetaml
Bit<i wieprzowe.
Sztufada z makaronem 
Kitlety po 1 olsKu.

III.
Hreczane pierogi z serem.

Piałocerkiewskie T - w o  Rolnicze i Rol­
niczo - Przemysłswe

u p ^ ą d / T T  d n i a  2 ^ - g o ,  2 9 - g o  i  3 0 - g o

Kartofle. Kapusta. Sałata.

Cały obiad 30 k., pół obiadu 
20 Cały obiad w  abonamencie 

miesięcznym 8 rb, 50 k.

4 U k .  M A S Ł O  4 5  k .
Smieta. kowr świeże 40 żoo. 
i 45 kop. funt 2568

M ‘gazyn WASIEKINA,
W R «svltr- « i  i»3 h Tei-f. 36 18.

BIURO POŚREDNICZĘ  
H . R osw adoan iti J i S -ka

w  Winnicy na Podolu 
Poiect nauczyciel i bony Lanc., niera 
U  gospodynie, służbę domową, fol­
warczną i sezenowych robotników 
pośredniczy w  kupnie i sprzedaży 
majątków, wyszukaniu dzierżaw, 
mieszkań i innych interesach ban-

71W

Do sprzedania ■Strum lówka 
o 8 w. drogi od Berdyczowa, w  stro 
nę MłChcó Jfki: buhaj i 4 krow y r i-  
sy polskiej krajowej, chlewnia I r i 
ii wentarz. 8521)

Po!rz6i)na zaraz czisnawo
na czas dlużs y od 100 do 200dzies. 
dibrej gleby bez serwnutów, a po 
rząduym domem i budynkami, do­
brą l ómuniŁacyą. Tamże poazuKuję 
teł do 100 dzies ziemi b dobre> 
może być bez zabudowań do kupna. 
Oferty gub. podolska, Dunajjwce, 
poste restante dla rT. L, dzierżawcy0,

8574

Okazyjnie
anio można nabyć meble staroi.yę 
i, mahoniowe i d brzozy korelskiej, 
irazy, sztychy dywany, starożytne 
r ery z porcelany, bron?u i in. Lu 
fański ul, Nr 12 ra. 3. Wejście 
ontewe. 811-1

Rutynowany s ttnodzielny buona l- 
te r  rolriy* w  wieku 38 lat, z wyż. 
Wjkształc. (ukończ. Akademię Hand], 
w Pradze1 z kilkunast. prakt. na sa- 
raodzielrycn Minowiskacb za grani­
cą i w  Królestwie z gruntowna zna- 
jaa*ośc‘ą brBuży i-olne', p^zemysto 
wej, baus , dosw. haudl., pcsind. d a r  
adm l aintraoyjny, ei e.gic. , su­
mienny. uczciwy, ?e znaj języków: 
polski, rosyjsk, uiemiec. 1 fraceusk., 
dsb.-y koreS|.oadejt, obecnie na sa- 
modz posadzie w  więksiym mająt­
ku na Litwie, pragnąc zmienić tako­
wą w  celu s^ersz. spożyt. swoich 
wiad., poszu t. stosownej posady na 
Wołyniu, Podolu, Ukrainie, nr umiar 
warua. Posiada chlubne świadectwa 
i refer. Łssk ofer. dla Rutynow a­
ny. Wilno D r a  Handlowy L. 1 £. 
Metzl 1 S  ka, ul- Wielka d, 38. 8426

ró żn y c h  k o n s tru k c y i
w fermie „T e-ryin * w pobliżu m. Biała Cerkiew. O soby życzą- : 

sob<e o s o b i ś c i e  C  J lh i r r f i jĆ  k o s * k u ; S , zechcą z w iars/ 
się po w tz*lkie instrukcje do B -,ira T -w a  w m. Białej Cerkw i p m  
T argow ej ul. w  domu W ojciechow skiego. 8 6 ..:

HIEOM/LNY ś r o d e k
Jla szybkiego uleezrnia Kataru, Crvpv. Iryfacyi piersiowych, Chorób 
rła  i Boleści reumatyemych. w  PAR Y_U  3«, ru e  de Seine.

gai
543

t O S T R A C  
DJLWV K 0  D / l 
P O L S K I C H

w  r. 1813 dawać b id zie  prócz dotychszasow a go ze szytu  tygodnlowugc
4 8  i 7 o d a f U w  r o e s n i e ,

Z N A C Z N IE  R O Z S Z E R IA  PR OG RAM . W p ro w a d za  B A R W N E  iL u S T R A C Y f
Bar pown k a re ta  z^tjni [ceny prenumeracyjhej, prenumeratorzy .Ziarna'

otrzymają w roku J813;
5 2  zeszyty p iętn ie w ydanego pisma (dla wszystkich). 
t* tomów powieści w opraw .ę (dla rodziny).
1 2  zeszytów  zaw ierających m ody i w skazówki gospodarcze (dla pa­

ru domu), \ r

1 2  arkusz, w zorów  robót plikow ych (laubzegowych) i t. p.
1 2  reprodukcji obrazów.

Opiacąjący Brenumeratąjza cały rok z góry w rro st w Redakcyi otnymaja

B E Z P Ł A T H L E  3  P R E M IA
(w »p to *o i r b .  4 -oh )i

»; A lb u m  aipksrstsfcznra (p„, N:r|  „
%£:̂ t p o ż y t e c z n y c h  w i a d c s i i o i S c i  (przy N-rze 37

3) K a l e n d a r z  A c i e n n y  n a  r. 1914  (przy N-rze +8 pisma

Adreąj Redakeyl i AdnjJnistracyl .ZSarna* 

i r / B P a z a w s ,  N o w y * ^ w i a t  M  3 4 ,  t e l e f o n  3 3 - 2 0

W A R U N K I P R Z E D P Ł A T Y :

5 Z Y B K IE  W Z t i O C H IŁ t i iL -  
W  i D U C H A .U S P O K O J E ń T E  N E R W l ł W  

^ W l b U D Z E H I E  J U t l  H U )  P O L E P S Z E tilE  T R l i l l

H ^ W O G E N y  D a t10m f l A I
[Oostac można we :w 5ZvsEKi,cli aptexac(i i SKładach aptecznych i

, ,  , prossmij ladac, KO m eulf z  nazwiSKiem D-ra H O ^ M F L P  Literciiire 10rs5zunf z e M f fe n  leKarżYWi/syłp^y bezpłatnie
^e[nat0ienu [)■- HOMtiLLft.SPb ul SfT)pign5Ka331

™" "  * 7150

A U T O M O B I L E

Windhoff
Ciążatówo i »Pmr Ul s / Mannesman %ulah

Motocyklety ,y P U C H cc
Reprezentant - Inżrnier a .  A . D e lie r . O resg .

Biuro i Q arai: Olgijewska JIS 5.

Specyalny zakład mefhamćzny

dla reparacji automobilów najrozmaitszych systemów
— przez zagranicznych monterów —  —, 850?

Męskie i damskie 
i wszystkie inna stroje

oczyszcza w  przeciągu 5 Clu godzin 
(zupełnie jak nowe) 7347

Zarząd Akcyi. T-wa „Kijowski Lombard Prywatny"
zgodnie z §§- 38 i 3!) Statutu Kijowskiego Louahardu P ry w ttn w  niriej- 
s t.il zawisuamia pp. AbCyonatyuszów, -e Waliho Za*
b ra n ia  wv?nac?ont w iii KJowit na d a . 2 2 -rir 4 u .ętn id IW13 r .  
o godzinie 6 po południu w  'oh ilu Lombardu róg KrtsrCiatyku i placu 

Bohdana Chmielnickiego w d. Nr 47T.

Ha zebro»lu będą rozstrzygane następująca kwestye:
1) Sprawozdanie zarządu o wynajęciu lokalu w  d. Nr 47 na Kreszćzaty- 

ku i Nr 1 na pl. Bohdana Chmielnickiego i kosztorys urządzenia wy­
najętego dU  potrzeb Lombardu lokalu.

2) Sp-awy bietihe. 8619

A F L A M I T
idealne pokrycie dachów. Maierya! izolLCyjny. Elas­
tyczny, jak guma trwałością przewyższa wszyitkie po­
dobne wyroby zagraniczni, a jako wyrćb Krajowy 

znacznie od nich trwalszy

j S S  Kii wymaga żadnej łasscnacyi! _____
Nąg 00zony medalami r:a wystawach w Cdesie, Ekaterynosł»w-u, Kosto­
wie n-D i t. d. Na Międzynarodowej Wystawie Przeciwpożarowej w  Peters 
nurgu 1'J12 r. Mention Honorable MirlSi HaDdlu i Przemysłu. 7779
«  1 ■ niezrównany śi adek dla n szczclnienia betonu
L f l i n T f ^ A n n  t*  oraz tynku cementowego. Najlepsza i najtańfza

izolacya ścian, fundamentów, tarasów, b.lkonów
-1 —    t. p od wilgoci gruntowej i atmosferycznej.

Próbk i i oenniki na żądan ie .
Wykonywa wszelkie roboty asfal owe krycie dachów tekturą i aflamitem

KliOWSKIE TOW ARZY­
STWO A S * .L > C W E

U L. P f  W ŁOW SKA M i 29. TEL. JW 265. Ti amwaj z ulicy Proreznej.

S. SUSKI

K fisiczity lio
Dom Handlowy

I Am jrchenowiS-ka

Farbiarnia Zajcewa
O ddział p rzy  fa b ry o e i

kijów, Prorezna 2.
Telef. r6-33.

O osijew sk a  27, dom w fa sn y .

Zakład Fota- 
chflinłgraficzny r  j

Kijów, Sofijowska Nr 7. Telef. 25-15

Wyko
nuje

G r a f i k 11
;ka Nr 7. T

Klisze dlc illustr,. Szybko 
dok Danie ja* ry­
sunek lub U tograf, 
i tanio. Najróżno 

rodniej. wydaw. na v ‘'stawą kijowską w  1913 r

O P U Ś C IŁ  PRASJ^ Z E S Z Y T  X IiI-:y

Oana zeaaptn  ke e* l i n  prze ayłus, tatry. 40.

TRFiSICl
■imierć Ki tarzyny 11. — Czasj- Pawła 

Zmiana w  syntemi.* rządów. — 
iJwolnienie jeńców polfhich.- Zmia- 
:y w podzia.’e i zarządzie tidmiui- 
'tracyjcyua Kraju. — Deputacye do 

Moskwy.
IL U S T R A C Y E  i P O R TR E TU

Adam Kazimierz. Ks. Czartoryski, 
generał ziem podolskich. — Izabella 
1 far. Flemmingów Adamowa Ks, 

I Czartoryska. — Cesarz Paweł I od­
wiedza Kościuszkę w  więzieniu, —

m  W opszaw ici
Rocznie Rb 5. -
t>otr!iczn,e . 2 50
Kwartalnie . 1.25
i z« tior. książek roćznie , 1 .—
Za odnoszenie kop, 15 kwart.

r  p p x tS 7 lk ą "p u i id o w a i
R ocznie Rb, 6.—
Półroczni m 3.—
Kwartalnie J 1..50
i za opr. ks-iąiek r«czałe “ 1 .—
Za przesyłkę premluae kop. 2u.

B« datkćw  b e *  eprnwiy nie oryoyla my.

Uwolnienie Kościuszki prrez Cesa­
rza Pawła U — Dom w  Wilnie, przy 
ul: Niemieckiej, w  któ-ym mieszku! 
jan Kiliński, — Jskób Bułhakow, gu 
Serńator litewski.— Uwolnienie więź­
niów polskich przez Cesarze Pawła 
l. — Michał GolcniszCzew Kutuzow, 
generał gubernator litewski.- Wale  
ryan hr. Z ibow  -  Maryanna z K» 
Lubomirskich Walcryauowa Zubo- 
wowa.—Aleksander Biekicszow, gu­
bernator kijowskie--Iwan ht. JGudo- 
wicz, generał-gubernator kijowski,

D ir  p r j R i r  *i .1 l f ó w  „D zie n n ik a  K ijo w s k ie g o "  c e n a  z e s z y t o  k o p . 1 5 ,  

ł  p rz e s y ł: er k o p . 3 0 .  322

Zastówleaia w m  z epłaią na .Dzieje Poroanioiowe Litwy 1 Rus!* n a S 

t a  i  34  s e ś s y t f iw  p rz y jm u ją : A d m iiiD ira c y a  .D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o *  w  K!- 

OWfe K r e s z c z a ty k  Kr 33S, aruz wszystkie księgarnio w  kraju i /a granicą.

> a s i s g U s « i  p r a a p s k t  a a  ż ą d a n ia  mrjrayta a ią  k e t ^ s f a i t i

SPECULff 
MAGAZYN

Kreszczatyk 10
N a  o t w a r c i e  b k t e p u  p r a y w i b z i o o o  o a o b i i c i e
x głębokiej Persyi i [Kaukazu najroztnaus-e towary. 
W itlk r wybór spec Perskich dywanów: Cboryzońskie, Ta* 
urydzkie, Tekinskie, Arab., M  roz., K umań?k , Polosy, Kurdest. Ru- 

bińsk., Sumachi i Zcii.

Wielki wybór jarych  dywanych. Najrozm. jedwabne kaukaskie materye 
kaukaskie płótna, kaukaska tkanina na szlafroki, kozia wełna, cfaińska 
cze-su cza i perskie tkin-nłj w  różnych neseniacb. Duże i rozxa  te od­

działy jtftUKŁskfpgo srebra i złoia.
Uprasza się Szin. jp . kupujących odwiedzić magazyn i przekonać

się osobiście. 8626

ria P
B R E Z E N T Y nieprzemakalne

435°

P I  f l  B P a a A # r ą  ni=Prze m ak d la  gospod
r  l > N 9 A Ł  <— K r a l & d  Wiejsk., automobil, i t p.

two N A R H i r S K I E J Lnian :j Manufaktury 
proponuje A. PRZZSMYCKL

Kij 5w. Kreszczatyk 48 Tel. 4 93.

Pierwszorzę ine b<uro nauczycielskie
nr N t u r c B Y r o

długolet pracown. na polu pedag. 
K ars ra a ra , Chm ie*n» 30.

Poleca: naucrycftj i, nauczycieli, bo­
ny polki. Francuzki, angielki, beigij- 
ki, niemki sprowaoza z własu. b.ur.

8465

h e s t f t  M . L f f i j j s s i i
W.-Żytom erska Nr 6 b m 19 przyj 
muje prytwatne roboty. 7674

$ u j e ł o w y ;władający w  siow. 
1 piśmie ję tykiem 

_  _ polsicim potrzebny
do klubu .Ogniwa". 8011’

Chcę kupić
niewielki tolaiaik  na vVołymu; ko- 
nieczurm  jest: blukó&ć stacyi kule 
iow rj, m alow nicia  nfiiejscowość. po­
rządny dom ; ładnym ogrodem i w «- 
da, Ófer‘v M ichajiowiki /auUk 
•n. 41. Żydom  jjtińsednlkOiH me 
zjawiać Się. sGOO

Poszuku ją  r*iraz  d r in rżaw y
w kijowskiej, wołyńskiej lub 00- 

dedskiej gub od 200-300 dz., albo 
k u p ię  posiew r w  większej ilości. 
Adres: K:;6w, hotel .Franęcis* B, G.
______________  8630

Potrzebny ekonom
amadz. PowŁżie refer en koniefiz.
Zgtzsr si(; tylko osobiście od 6   7
w Ul. Stołypinowrska 2 m. 18. S596

K a m f e i i ie c - P o d g l t k i
Ffeanwersią i eg;„ zeala da

K ijo w sk ."
prjyiweją: 35,

f n b f i ł r w /  ( I L ^ l  f s b j r j b z i j  

Księg-łiraiii Folśka 
l S ! .  W i i i r u  Juge.
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Mack-Cormick.

i i  v h i v j v i i w i i i  ■ Pm*
P.10REZ1A 9.

Polecają wyroby powszechale znanych fabryk;
M aszyny iniw D e, Szpagat wią • 
załkow y. Części zapasowe.

Ali p  Tnu/ Vpnł7bi Kuity w * t : r y , piu*i- f-e*-
■ U ” .  ■ ^ l> U .M a niki Parowniki do paszy.

Hofhenri &Schrantz.
czynow e, F rasy  do słomy. W ialnie.

Clayton & Shuttleworth.
we. M iocarnie konne. Siewniki kom­
binowane.

Międzynarodowe T-wo Amerykańskie
Traktory (czyli D rogów ki) naftowe do 
r-rki. Siewniki z talerzowem i radelkami. 
B rony talerzowe. Brony sprężynow e. M otory 
naftowe i benzynowe.

T-wo Rumely w Ameryce.
Pługi pakowe - sam ochody 135 silne. 
L  komobile i miocarnie parowe Mlo- 

carnie koniczynow e.
GaarSsott,
Drescher ^ weryzatory k°Qne- O pryskiw acze .A p o l­

lo* do bielenia i d^zynfekcyi.

5057
lott6  Wir6wkij dl mleka. Naczynia do mle

Br, Rflber i Claytona, W ialnie i młynki. 

Pasy. Worki. Brezenty.
Farby rysokim  gatunku fabr. H olzapfel i Zsndr.

Maszyny Osterlanda
pozwalają 3 razy
większa przestrzeń 
zasadzie ziemnia­
kami bez zw;ęk- 
sz nia . ilaści rąk 
roboczych. Naj- J
pr siaty rachunek —~------

wykazuje

trzy rubie zysku na morgu.
koszt ma53yHy”zwr"Ca się w  pierwszym  roku pracy. Bu 

d a « a  niepoi. m a n ie  solidna.

N aw ozy sztuczne w szelkich rodzajów, 
raw et wilgotne i zgrupione, w ysiew a 
oszczę 'nie, szybko i tanio znakomity po 
trzgsaćz łańcuchow y

^Westfalia
z siedzeniem, patentowanym odrjmowanem dnem i dźwignią oe-

dałową

Dokladc cenniki i opisy bezpłatnie. 7457

Maszyny Osterlanda 1 potrząsacze Nowa W estfalia w ysta­
wione są w  hali przy ul. Uiodowej Ks 4 . gdzie posiadamy

wystawę maszyn rolniczych.
T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E

Tadeusz Kowalski i A, Tryiski
W arszawa, Miodowa 4. Mf.Ino, Ś w -Jeraka 32.

Zimowy rozkład jazdy.
- Na kola jach Połoda iowo-Zadiotf nich

Nr 1 Aur. I i II kl. O deM , od. g. 9 w., prz. 9 m. 43 r .— N 
9. A u r  1 i U kl. W arszaw a, odeb. ( .  j  a  20 w ,, prz. g. /o r. —  
Nr 1 k . K u r  I, II i U l kl. Petersburg, odeb. g. 9 m ao r, p r*
g. 6 u .  35 w. —  N r 7. Csob. I, II I HI O desa, Wołoczyskz.,
odch. g. 9 m. 30 w., prz. g. 8 m. 50 z r. —  Nr 13. O so l
I Q i HI kl. G rajew o, eden. g. 13 m. 35 w n. prz. g. 6 m. 46
r. —  Nr 5. Osob. I, II i ID kl. Odesa, Nowoaiellce, Humań, odch
g. 13 m. 50 w n., prz. g. 6 m. 20 r. —  Nr a t . Pośp. I, II i IB
kl R ostów  n. D., M kola: iw  od. g. 8 m. ao r , prz. g. 9 m, /  »
Nr 19 low .-C aob. I, II i DI kl. M ikołajów, Sew astopol, odch. g. 6
m. 35 w., prz. g. 10 m. 50 r. —  Nr 29. Osob. I, n  i U l kl
R adziw iłłów , odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m- 30 r. —  Ni
5. Oaob I, II i U l kl. Sarny, W arszaw a, odch. g. 11 m. 50 w 
o., przych gedz 7 m. 33 r.— Nr 3. P o csł. I, C  i HI kl. O des-, 
odch. g. 9 r., prz. g . 9 m. 23 w. —  Nr 17. P o csł. I, II i IU kł 
Fkaterynoslaw , odch. g. 11 m. 30 w ., prz. g. 7 m. 55 r. —  Nr 3, 
P o c tl.  I, II i HI kl. W arszaw a, Sarny, odch. g. a m. 50 po płcf, 
pr*. g. 4 m. 50 po pid. —  Ńr 15. Tttoor. - n  cb  X, U i III kl.
B m ś J , Kozi* ty n, Odesa, odch. godz 10 m. y  r.i prz. g. 6 m. 32
płd —  Nr 31. Towar.-OHOb. IV  kl. Fasiów , K oiiatyn , odch. g. 9
m. 55 w ., prz. f .  7 m, 45 r. —  Nr 3 1 . Tu&ar.-osob  I V  kl Sar*
nv-W »r*Tawa. rdeh. g. »t m. 04 w., prz. g. 5 m. 53 r Nr 27.
T o '0. O&ib. I, II, III kl. Faalów , odch. g  5 m. 25 po p o ł , przycb.
g. 9 m. 25 t.

Nu kolul Moskiewsko - Kijowsko - W oroneskiej.
Nr s. P ośp . J, H i IQ kl. M oskwa, odeb. g. 12 m. 30 po 

płd., prz. | .  5 po płd. —  Nr 4. Oaob. I, II i IU kl. N aw la, M os­
kwa, odch. g. ra m. 05 w n., prz. g. 5 m. 40 r. —  Nr ia .
Oacb I, II i III kł. Kurak, W oroneż, od. g 6 m 55 w., pr*. g. 9 m
30 r. —  Nr 14. Osob. I, U i Ol kl. Kurak, Bacbm acz, W oroneż,
odeb g. 10 m. 45 w., prz. f .  7 r. —  Nr 16. Oo b. I, U i iI2 kl
Baitamacz, Kurak odch. g. 1 po p łd , piz. g 4 m. ao po płd- —
Nr a. 1'Oi.p. I, U i III kl. Pottawa, Charków -dci., g. 6 w., prz. g 
t i  m. 35 r. —  Nr 4. Osob I, II i U l kl. Połtaw a odeb. g
i < 1 m. 15 w., prz. o g. 6 m. 30 r. —  Ni 6. FoUOT -OtOb. I, II,
j III kl Fołtaw a, W ladykaukaz, orłrh. g  8 m. 05 r. przycb o g. 
r 1 m. 10 w Nr 18, Pocst. I, JI, III kl. Bachmacz —  Pcterrburg 
odch. g. 7 m. 25 w., przjeh. g, t o m  40 r.

hu nam.
SZYDEŁKOWE

S ą c z k i
H O D O W L I )k H

I  I  l ExD8!ianc. B. hr. Pętackiego w  Uładćwcp. 
B  | a ^ranickrej w Białej Cerkwi,

l - g  Ottcna Breustedta w Scbladen.
u

Lsiaia kpim lliz i
W  najlepszym  gatunku damskie 

pończochy, przy kupnie pół ttiH  a

P O L E C A .

|J. E. SZUilAN, Kijów.
Sadowa 2, telef. 22-65.

Paltoty dziecinne
Kostyumy, Suknie, Kapelusze, 

w  wielkim  wyborze. 688

C ie s k o -R o s yjc k a  Mochan. Fabryka
G. ANDRLE

| W. W a s fik o w sk a  20.
F flX -F lX t.

7839

Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników- 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników

K i na Celu zobrazowanie życia poi jk' *-a i litewskiego w przeszłości opo- 
wedzlanego przez świadków naocznycu.

obejmie ooszrr całej dawnej Rzeczypuśpolłtej Polskiej.

da czyteluikctn pełny w izerunek, Czaaów i ludzi w  oświetleniu działaczy 
oana ionnych stron net w i różnych poglądów.

k a '.?y  pamiętnik opracow any będzie przez jednego z uajwybitniejszych his­
toryków 1 uCionych polskich i opatrzony treściw ą przedm ową.

ja k "  w ydaw nictw o peryodyczne w ychodzi raz na miesiąc w  form acie książ­
kowym, objętości 209—250 str. driuu z licznym i portretami i ilustr-cyam i.

W A R U N K I P R Z E D P Ł A T Y ; w  Kijowie rocz. rb 8, półrocznie rb 4, kwart, 
rb. 2; za granicą r*ez. rb 10, półrocznie rb. 5, kw artalnie rb. 2 50.

d l a  D r a n u m e c a t w ó w  , D i la n n ik a  K i j o w s k i e g o ’*! rocznie rb 7, 
pófroczuie rtł 3.50, kwartalnie rb. 1.75.

prenum?r»tę przyjmują: Adm inistracya „B ib lio tek i p am ię tn ik ó w *1, W 1(10, prowpdHt S to Jar­
ski Ne 28, oraz Adm inistracya „D z ie n n ik a  K ijo w e k ie g o 1* w Kijowi i, Krewzizatyif Nfi 38

S c o z e g ó r o w y  p r o s o n k t  n a  i ^ a a n i e  k a c  p ł a t n ie .  5600

Precz z rękami!
j m s r

bez chlsrkn, acz aady

plsPk*
bieliznę

be* mydlą F« go 
diikttacm gotowaniu o- 
trzymuje się bieliznę
ppz*dxiun*j 

białośma
Ząaajcle wszęrtzie 

Paczka 20 kop.
Południowo - Rosyjsh 
T -w a Handlu T o w a ­
rami Aptecznym i w  

Ki jawie. 549II

Poszukują si?
rozpows.echL. ema tylko Co i t  zy 
manego na shiad nader a.tystycza

albumu malarstwa polskiego
Z  efertam i zw racać się psobiscie ao 
Kijow skiego oddziału i-w a  „Kultu­
ra", ul. Mikołajowska N* 6 od »o
dżiny 10— 2. 8571

Fabryka Miyr&bdw Metahwytih
BOill! HANDLOWY

7?
L U N M

Nainowszej konstrnkćyi 
Efektowny w ygląd 
Duża siła śWiAtła.
Mały rozcLód nafty. 
Nader łatv/a obsługa 
D ługotrw ała Sprawność 

Cenniki gratis —  franco.
59

A d r  ac* 5. Telnf. 9-27 i 25-13
“ « •  Telegraficzny „Embu — K ijów11.

i 15

mM

f  ■■ :::

c i q q i u 4> fU j,i i

n a flo fr & y o r

B BBEW
F I  L i  k i

ńtiiałyi i jlluias5rv.lt K ije  arak
4 g j  1

C  k o p i i  h .  
g  a b .

S ie m e n s  i H a ls k e  **“’

L nawaz,:ąc pota n:'e zapo­
minajcie o

(Kainit 129J, n a lo to w a  sól potasowa 30'jj i 
Tvlko zupHnis unswoż. za pomocą kali zabezp. 

n?jwyższy urodzaj. Możni, nabyć za pośrednictwem wszyar 
kich sk'a ówroinicrycn ziemstw i stowarzyszeń rolniczych.

H A L I

t m 1

1.1 • : 

n k s m iĄ

In. Ul III. L HI
M E S 2 C Z A 1 Y K  2 2 .

W Y Ł Ą C Z N I R E P R E Z E N TA N C I P IE R W S Z O R Z Ę D N Y C H  F A B R Y K .
Powietrzne elewatory,

składające g ł o m ę  przy pom ocy 1 robotnika.

Ruston, Proctor & G-es
Lokóm obile, lokom otyw y drożne i do orki, miocarnie 
parow e zbożow e i koniczynow e.

R F b k k I  C r ł a a F - t l i r i  « ic w n ik i  r z ę d o w e  i w le -
n U H l  lorzędow - pielnik. i przeryw a­

cze do buraków i zboża

Perkicn:
bez dymu.

R. A, Lister A O-o: ;*S£ *
mleka, łatw e do użycia, lekkie w ruchu, w yborne 
w działaniu, pięknej formy.

M U l m E o E s i  fl P  4  Miocarnie konne, kie? 
tl mm U l 5 1 P Ł I  ■  raty, aleczkarnie bęb­
nowe.

Champion m aszyny żniwne. 

§amuelson & O-o walce młyńskie.

Wyleczony z doieglF 
wcści ioląokcwych w 

wiel u lat 80. 5 t
C i* v ! l i t r  dc 1’H .ru al, starzec 

8 cio letni, c.erpiał na dulegl.- 
«‘ 'ł# f  z< łądkowe prz<sJo lat 30, 

t ji .y . alem fifz skutku, p<. w ada 
cn, w aze'kifb mdii wyrb środków 

etrpirrczD ycb, 
j»k naprz. le ­
karstw o L..., 
pigułki M .. , 
ziarnka białej 
g otczycy  Pew - 
re g o  razu po­
radzono m. za- 
żywać po dwie 
Pastylki H ę .  

Chtvallerrdfc L’Hatnal gl< we belloca 
po każdym p o ­

siłku. O J lat 10-clu, t. j. 
czasu, j r/ez który zażyw am  je, 
cttrp.enia moje nigdy więcej się 
już nie pow tórzyły. Stoiec mam 
zupełnie regu h rn y, g d y  tym cza­
sem d łw n iej miewałem częste ob- 
Strukcye. Od ^.'go pamiętnego 
dnia cieszę »ię rządkiem \ tym 
wieku zdrowiem *

Zażyw anie P#.=!y!ek B J lo c *  yr 
dozach 2 lub 3 pastylek po k a ż­
dy ni posiłku rzeczyw iście wy s ai • 
c z i,  abj wyli czj ć w piz-ciągu 
kbkuaaslu d a l choroby żołądka 
nawet najwięcej zadawnione |.ód- 
porne na wszelHe n i i t  lekarstw a 

Pastylki B e lltca  przyspieszają 
iraw iei ie- osuwają obst; ukcyc, d o ­
dają apetytu i tym sposobem  wpjy - 
wają na tó^ jn e połepuzenie się 
atauu zdrow i*. Są one jedynym  
środkiem przeciw ociężałości po 
jedzrn u, migrenie, spow odow anej 
złem trawieniem, kwasom , cdbija- 
niu się i wszelkim nerw ow ym  b ó ­
lom żołądka i kiszek.

Pasty ki B ellcca mogą tylko po- 
mód , a oiady zaszkodzić DostaC 
je można w e wszystkich aptekach.

Próbow ano naśladować P a s ty l­
ki B ho.i>, lecz okazały się one 
b m kuteczn tm i, gdyż źle je  p re ­
parowano. A b y  umknąć pomyłki, 
prosu ty uwaZrć, czy ua etykiecie 
na ptigebczku znajduje %ię naz­
wisko ,B« loc* i i i t  s laborato- 
ryim : M iisotl L . Frere, 19, rut 
Jacob, P . r s,

P. S. Na żądt»nh Pastylki B e l  

loca m tżna zam ienić W ęglem  Bel- 
loca w  prosfku, zażyw ając go pc 
2 lub 3 łyżeczki 40 każdym p o - 
s łtu  i przy pojawieniu się bólów. 
S u ili  b .d ą  te parne i w yległ*nie 
zarowtio peanem

W ęgiel Beiloca zaw iera t;Iko 
czysty w< gii 1. W ystarcza rozmię- 
srać fjeduą łyżeczkę w  ćw iartce 
s klanki wody i wypić ,y>80

Motory naftowe stale i lokomobile no- 
wo-ulepszone, ekonom iczne i prawie

Sieczkarnie 
i siekacze Benthaila,^' Clayto- 

na i RSbera.
G eąząee się uznaniem: Ekatyrpatory, kultyw afory aA tam an*i

WŁASNEJ FABRYKI.
n y stalow e etc.

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, naw< zOw 
sztucznych STANISŁAWA TARGOŃSKIEGO
w Buszynfte posiada; pługi, brony, siewniki, wialń e- młynki, tryiery, m i-
^yny żn wne, konne młoca^- p i  L w a H c t a U iin ;  ftl ę  l  
me i inne narzędzia ron icie . 1 t ■ » Iv iC lo Ł W U . podolską
Dh*vk „Kornpa- I I f  n n n  w Ameryce, (l- komobile, „.łocarnie 
nii Mtocarń* U w O O  z aulumatycznytni samopodawaSzami
1 powietrznymi elewatorami dc słomy, waszyny do budowy dróg b tyeti 
i gruttowyćh, s-imoc-h'. dy parowe i trakiory benzynowe, pługi parowe

Towarzystwa Akcyjnego Ta­
deusz Kowalski i A. Tryiski nie, śióto-^mki, sieaacze 
do okouowycb Batwforda, naiuowszej koo trukcyi hultywatory sprężyn-we 
,S ’ ązak“, udoskonal jne wały ugmaipcze C; impbella i w-ły-ry?gle z pierś

aa ż v  p (Sf,w  wskazane w katalogach 
dan e O w iS y  z wyjątkiem wyrobów

są cblićrone franco st«cya s-erokotoro vej ki l e  
odbierającego. Adr-?s; po;zt 1 8zchinv,i

7032-

2860

© d e s a
jtremuMPratę aa

„Dziennik Kijowski*1
p r z e j m u j e

M r^ g tP * i*  I Cxyta|g|«

A. Zwierowicza
iakatarlblanMa * ta

Hotel-Fensyorat
Jisiigilile

w Kijowie
Pc

dia pTzydhodząCych. Instyt 
1 n*e piętra w. to. Telefoi

Kncan.i wrkwlrtna Kootło-t no 
woćzesny Pókoje od t rb Obla j.

atowa ' 
on aS

ci< mami z 2-ih P n n - i i l ś i
potów 2ło/.onyi*i). U y l l l l l " !  
fa­
bryk
T zrgtń sk i

1. I. Caso,

Jampol - Podc> ski
j ł e  ;u-*tratę 

„ R z L e n n ik a  K i jo w o k ie g o "

8116przyjm uje

W }. B i e s i e t i e r s k i

R hSKtor r-!it»w|si«xlai!iy Regina Zm ijawsk* Drukarnia Polaka w Kijowie, uUct KreszcEhtyk Ni 38.' Wydawca Astfeel XieleA»kl.


